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"1 CODZIENNIE. 


Prradpśaia wynosi we Lwowie rocz -le 18 złr.—półrocznie 
9 50 et. — miesişczuje 


złr. — kwartalnie 4 złr 
1 złr. 50 et. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, FOGZNI6 
A słr złr e 6 słr— 


do eałych Niemiec 

ie 18 marek 5 srg., 

A Franc) isga ; Włoch i Bzwajoarji rocznie 
8 franków > kyśrialni 


— półrocznie 12 kwartalni 


bay age 2 sr. 
Z przezy Posztową za granie. 
3 Ewartabni 


apeza W) marek 


e 20 franków 
Numer kosztuje 10 cnt. 


Rękopisów Redakcja wie swraca. 


Lwów 27. października. 


Sprawa napisów na banknotach została 
przecież zwróconą na tory, na których powinna 
się była znaleźć od początku. Jak nas zapewniają 
nasze Sprawozdania wiedeńskie, ogłoszone w 
Dzienniku w dniach ostatnich, Koło polskie po- 
stanowiło reasumować pierwotną uchwałę w tym 
przedmiocie, uważając ją za niebyłą. W ten 
sposób naprawioną została „pomyłka polityczna”, 
która mogła była pociągnąć za sobą następstwa 
wpływające bardzo niemile na stosunek Koła 
polskiego do jego najwierniejszych sprzymie 
nc w Radzie państwa, a co gorsza — 

w ogóle niebezpieczne dla dalszego rozwoju na- 
szych spraw krajowych. Wszak zwróciliśmy już 
uwagę na głosy pism czeskicb, które nam za- 
groziły dosłownem zastosowaniem przysłowia: 
„Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie.* I Czesi byli- 
by w danym razie niezawodnie przyrzeczenia 
dotrzymali, bo to ludzie w polityce zę | 
od nas. 

Nie bez zamiaru 
uchwałę Koła. polskiego, sprzeciwiającą się umie- 
szczeniu różnorodnych napisów na banknotach, 
pomyłką polityczną. 

e mią była w istocie, jeżeli nie wyłącznie, 
to przynajmniej w znacznej mierze, łatwo prze- 
konać się z przebiegu ma Koła polskiego 
o reasumcji. Wszak Machalski przyznał 
otwarcie, że nie byłby ona przeciw żądaniu 
Czechów co do języka na banknotach, gdyby nie 
był sądził na podstawie mylnych informaeyj, że 
Czesi na pozórjtylko obstają za swojem żądaniem 
i że w gruncie rzeczy radzi będą, jeżeli im spra- 
wa ta zejdzie z głowy! A takich posłów, którzy 
byli podobnego z p. Machalskim przekonania, 
było więcej w Kole. 

Powinniśmy też pomyłkę tę uważać jako po- 
myłkę i równie jak Koło polskie uznać ją za 
niebyłą, a wówczas z większą nadzieją powodze- 
nia spoglądać będziemy mogli na zawarte w re- 
feracie p. Bilińskiego żądania nasze i czeskie w 
Sprawie bankowej. Referat ten, obejmujący znane 
już czytelnikom naszym owe siedm punktów —do 
których obecnie z reasumeją uchwały Koła przy- 
bywa samo przez się, jako ósme, Żądanie wielo- 
Języcznego napisu na banknotach — odpowiada 
Zresztą zupełnie potrzebom kraju. A jeżeli uda 
Się wszystkie te Żądania przeprowadzić w sub- 
omitecie bankowym—o czem nie wątpimy, jeżeli 

olacy z Czechami i znaczna część Klubu hr. 
aria pójdą ręka w rękę i w pełne, komisji 
godowej, wówczas będzie wszelka nadzieja, że 
i Rząd poprze życzenia te w obec Banku. Ina- 
czej na cóżby się był Rząd pytał prawicę, o ile 
Czyć może na jej poparcie w sprawie ugody ? 

Ale zanim komisja pełna zajmie się jeszcze 
kwestją bankową, już dzisiaj powiedzieć można 

ządowi, czego sobie przeważna większość pra- 
SECT w tej sprawie życzy i dziś już zapewnić 

SIÇ O poparciu Rządu. Wszak życzenia te wszyst- 
kie w żadnym razie nie mogą zachwiać dzieła 
Ukody, gdyż nie potrzeba do ich urzeczywistnie- 
Dia nie więcej oprócz oficjalnego i obowiązują- 
cego oświadczenia Banku, że je uwzględni. Ani 
Zmiany statutów Banku, ani ponownych pertrak- 
E Jj pomiędzy Rządami węgierskim i austrjac- 
im, na to nie potrzeba. 

i Spodziewamy się zatem, że w tym, a nie 
Unym duchu opiewać będzie odpowiedź repre- 
Zentantów prawicy na owe pytania Rządu, o ile 
Prawica popierać będzie dzieło ugody... 


m wiedeńskie poświęcają sympatyczne 
odnoszę Ris zmarłemu kanelerzowi państwa i 
iólności jako ciepłych słowach jego znakomite 
wach ELA ża stanu, choć nie brak w sło- 
Austrji akże zarzutów z powodu podziału 
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Na dziejowym przełomie. 


Powieść historyczna z XVgo wieku. 


Józefa Rogosza. 


Tom t drugi. 


(Ciąg da dalszy.) 

e — Książę! zamiary wasze są tak rozumne 
zazielkoduszne, że n nie pozostaje nam nie, jak tylko 

Tąco błagać, byście je raczyli e j - 
St wistnić | — zawołał Spytek z | Ak ah. 
a jemiach jest już dużo takich, którzy za 
ładem Husytów pragną się od Rzymu oder- 
uei M rayi duchowieństwo katolickie zanadto nas 


robi, gdy po temu k 
na wybije m A się zrobi, gay godzi 
= Ale nam ciężko czeki ć! 
— Jak widzę, Spytku, was matka w gorącej 
Wodzie kąpała. Nie wszystko jednak da się od 
zu przeprowadzić, często najlepsze | postanowie- 
a trzeba umieć zwlekać... Porwać się na Rzym 
two, ie podołać mu trudno !... Ą 
— Miłoś wes 
Erzeni ciwy książę | my was wszyscy 
pang uśmiechnął się na te słowa. 
= IR lie Watpię, leez kto wam powiedział 
Pytku, że „dalibyśmy mu radę, nie przygotowaw- 
82y się wpierw należycie do walki? Wszak Rzym 
największa potęga na świeciel... Zerwijmy 
z nim dziś jawnie, a jutro poruszy On przeciw 
Nam, (ak samo jak przeciw Husytom, wszystkie 
Narody ziemi. Zacznę się nowe wojny krzyżowe, 
ze sioła będą popalone a ziemia krwią zlana. 
się więc na to narazim, musimy wpierw 
Ki pewność, że nie on zwycięży, jeno my! 
lech choć skóra stanie za wyprawę. Tylko głu- 
Porywa się z motyką na słońce... przeciwnie 


ni 


„Dziennika Polskiego ,5 ulica Halicka 


| 


| o urządzeniu 


Pisma węgierskie odzywają się natomiast z 
gorącemi pochwałami i słowami wdzięczności, Za 
przeprowadzenie dualistycznej formy państwa. 
by „gate pism berłińskich nie są weale przy- 
chylne 

Nordd. Allg. Ztg. nazywa go reprezentantem 
starej polityki gabinetowej, który w rażącej był 
sprzeczności z realnem życiem politycznem. 

National Zig. powiada: Beust był mężem 
stanu, który wychodząc z fałszywego pankta wi- 
dzenia, fałszywe wybiera Środki do uszeczywi- 
stnienia swych celów. 

Germania zaznacza, że najważniejszem dzie- 
łem Beusta, było wypowiedzenie konkordatu i 
Że zresztą pracował Beust nad zburzeniem fun- 
damenta «lnych podstaw Austrji. 

Inne pismu osądzają byłego kanclerza jeszcze 
surowiej. 


Sprawy szkolne. 


nazwaliśmy pierwotną ; b s protokotów posiedzenia c. k. Rady 


szkolnej krajowej.) 


Rada normuje obowiązek pokrywania wydatków 
na cele szkolne przez gminę m. Głlinian. — Rada 
uchwala wyłączyć gminy Załuczne i Pieniążko- 
wice z zakresu szkolnego w Odrowążu. — Rada 
uchwala zorganizować szkoły filjalne w Buczałach 
i Łoponiu z dniem 1. września 1887, tudzież fi- 
ljalną szkołę w Msksymowicach z dniem 1. wrze- 
śnia 1887. — Rada ucbwala zalecić na premja i 
do bibljotek szkół ludowych drugie wydanie I., 
I., IV. i IX. „Bibljoteki dla młodzieży,” tudzież 
pierwsze wydanie tomiku XIX. tejże „Bibljoteki.* 
— Rada uchwala zalecić tablicę ścienną Hirta 

„Kształty powierzchni ziemi,“ jako Środek pomo- 
eniczy do nauki z poglądu do szkół średnich, se- 
minarjów nauczycielskich i szkół ludowych. — 
Rada uchwala zalecić dzieło p. t. „Najważniej- | 
sze sposoby uszlachetniania drzewek owocowych" 
Władysława Boberskiego, jako Środek pomoeni- 
czy przy nauce z poglądu w Seminarjach naucz. 
i w szkołach ludowych. — Rada pozwala na za- 
prowadzenie kursu specjalnego robót kobiecych 
w szkole wydziałowej PP. Benedyktynek w Prze- 
myślu, zatwierdzając plan naukowy dla tego kur- 
su. — Rada zatwierdza w zawodzie nauczyciel- 
skim Michała Bogusza i Romana Pa]msteina, na- 
uezycieli IV. gimnazjum we Lwowie, przyznając 
im tytuł profesora. — Rada pozwala na ustano- 
wienie nadetatowych nauczycieli przy szkole mę- 
skiej w Tarnopolu, w Martynowie nowym, w Gli- 
nianach i przy szkole wydziałowej w Gródku. — 
Rada pozwala na ustanowienie nauczycieli nade- 
tatowych przy szkołach ludowych w Buchowicach, 
Inwałdzie, aoech i Kolbuszowie. 


* 


(Sz koży sach 

Artyzut 10; batamen, z d. 4 lutego 1885 r. 
publicznem szkół wydziałowych 
przepisnje, że plany nauki dla tychże szkół wy- | 
dane dawniej, mają uledz rewizji w sposób posta- 
nowiony przez obowiązujące przepisy w myśl ar- 
tykułów 6-9 tejże ustawy. Rozporządzeniem z 
dnia 18. lipca 1886 r. zatwierdził p. minister 
wyznań i oświecenia przedłożone przez Radę 
szkolną krajową plany naukowe dla szkół wy- 
działowych żeńskich we Lwowie i Krakowie, a 

ponieważ, co do szkół wydziałowych R w 
Tarnowie, Rzeszowie, Stanisławowie i Tarno- | 
polu, Sejm krajowy nie powziął jeszcze uchwał, 


orzeczeniach organizacyjnych tych zakładów w 
myśl art. 5. u. k. z d. 2. lutego 1885, przeto 
postanowiła Rada szkolna krajowa aż do dal- 
szego zarządzenia, mającego się wydać we wła- 
ściwej drodze, wprowadzić te same plany prowi- 
zorycznie także w szkołach wydziałowych żeń- 
skich w Tarnowie, Rzeszowie, Stanisławowie i 
Tarnopolu. 


mądry w obec przoważnego wroga chętnie udaje 
słabego, by za to tem silniej wtedy wystąpić, gdy 
nieprzyjaciel jego na chwilę osłabnie. 

Gorgcemu młodzieńcowi roztropne te słowa 
nie trafiły do przekouania, prędko więc odrzekł : 

— Jeżeli wasza miłość pozwoli, bym moje 
zdanie wyjawił, to powiem, że dziś łatwiej niż 
kiedykolwiek Rzym złamać. Cesarz, na którym 
papież się opiera, leży bezsilny, Husyei rozgro- 
mili wojska krzyżowe, w Alemanji zamięszanie, 
na Rzym padł strach! Podnieś, książę, twój 
oręż zwycięzki i rzuć go na szalę, a wszystko 
padnie przed tobą na kolana i ty jeden będziesz 
panem świata ! 

Spytek, gdy te mówił, był człowiek wierzący 
w ideę, którą w swem sercu nosił. Witołd czas 
jakiś przypatrywał mu się, z uśmiechem, potem 
rękę na ramię mu położył i tak odpowiedział : 

— Wierzcie mi, Spytku, to coście teraz po- 
wiedzieli, brzmi i w mojej duszy, lecz dla wąt- 
pliwego zwycięztwa, boć cóż pod słońcem można 
za pewne uważać, nie godzi się rzucać na los 
szczęścia tego, co się posiada. Państwo moje 
jest wielkie, ludu orężnego nie brak mi, ale nie- 
przyjaciół ma ono tyle, że dzień i noe muszę 
stać na straży jak żóraw i przestrzegać, żeby się 
kto zdradziecko w moje granice nie wdarł. Tu 
czyha Krzyżak, tam car Złotej Ordy czeka jeno 
na chwilę sposobną, żeby moje ziemie napaść i 
złupić, chytremu Wołochowi także nie mogę ufać, 
Psków i Nowogród wciąż przysięgają przyjaźń a 
nigdy jej nie dotrzymują, nawet książę moskiew- 
ski, choć mój zięć, gdyby mógł ukradiby mi chę- 
tnie kawał ziemi. A w tych ciężkich stosunkach 
na kogo mam liczyć, na was, na Jagiełłę? Ach! 
wy pono jesteście 4 wszystkich najgorszymi sprzy- 
mierzeńcami. Bo zaiste nie wiem, z kim się 
w Krakowie układać, z królem czy z Oleśniekim. 
Pierwszy niby to najwięcej znaczy, lecz drugi 
wszystko robi. Piękny król, któremu nie wolno 
nawet pieczęci przycisnąć bez zezwołenia baro- 
nów! Wiecie, Spytku, kiedyby u was był ład? 
Oto wtedy, gdybym ja przyszedł, Witołd, i kazał 


Nowe plany naukowe dla szkół wydziało- 
wych przesłane będą, celem zaznajomienia się 
ze szczegółami, także prywatnym zakładom nau- 
kowo-wychowawczym żeńskim, zbliżonym swą 
organizacją i zakresem nanki do publicznych 
szkół wydziałowych żeńskich. 


(Rewizja książek i obrazów w sektai fachowych). 

Ministerstwo oświecenia, pragnąc zapobiedz 
niestósownej lekturze dla uczniów i uczennic w 
przemysłowych i handlowych szkołach, snbwen- 
cjonowanych przz państwo,] zobowiązało dyrekto- 
rów i kierowników tych szkół, ażeby wszystkie 
dzieła i obrazy, przeznaczone do użytku uczniów, 
znajdujące się w bibljotekach zakładów powie- 
rzonych ich pieczy, jakoteż dzieła, . które w przy- 
szłości ku temu celowi mają być użyte. poddane 
zostały ścisłej rewizji. Kierownicy mają się także 
starać o to, ażeby wszystkie książki i utwory 
artystyczne, których treść pod względem patrjo- 
tycznym, religijny lub obyczajowym, mogłaby 
obudzać pewne obawy, zostały natychmiast usu- 
nięte a względnie nie dopuszezone do bibljotek. 
Każdy nauczyciel obowiązany jest po zbadaniu 
treści książki, podpisem swego nazwiska w kata- 
logu bibljotecznym, z dodaniem daty przedsię- 
wziętego zbadania, poręczyć, że treść książki nie 
wykracza przeciw jednemu z powołanych wyżej 
punktów. 


Rada państwa. 


Wiedeń 26. października. (Tel. Dz. Pol.). 
Z Izby deputowanych. Izba przyjęł» bez dy- 
skusji w drugiem czytaniu prowizorjam budże- 
towe do końca marca 1887 roku. Następnie po 
krótkiej dyskusji przyjęto ustawę o kontyngensie 
| rekrutów na rok 1887 z rezolucją Rosera, do- 
| magającą się przedłużenia perjoda obowiązkowego 
stawiennietwa w celu przeprowadzenia ścisłej 
metody zbadania popisowych. 

W końcu rozpoczęła się dyskusja nad ugo- 
dą ełowo-handlową. 

Po przemówieniu kiłku posłów i po mowie 
ministra handla Bacquehema, przyjętej okla- 
skami przez całą Izbę, uchwalono jednogłośnie 
przejść do dyskusji szezegółowej nad ugodą 
cłowo-handlową. 

Steinwender interpeluje w sprawie lo- 
kalnej kolei na Bukowinie. 


F odkomitet Fiakosi odbył d. 25. b. m. po- 
siedzenie, na  którem był obecny minister 
Skarbu. 

P. Biliński przedłożył swój referat. 

P. Herbst oświadczył. że subkomitet nie 
zajmuje takiego stanowiska, aby mógł stawiać 
jakiekolwiek żądania, wbrew statutom bankowym. 
Bank nie może się zobowiązywać w obee takiego 
ciała jakim jest podkomitet. 

P. Magg przypomina, że należy przede- 
wszystkiem przeprowadzić dyskusję szezegółową 
nad wszystkiemi paragrafami w myśl dawniej 
przyjętej uchwały. 

P. Trojan nie widzi nie nadzwyczajnego 
we wnioskach referenta Podkomitet może żądać 
wszelkiego rodzaju wyjaśnień. 

P. Abrahamowicz znajduje postępowa- 
nie referenta zupełnie poprawnem; byłoby może 
nosi lepiej przy poszczególnych paragrafach 
postapié odnośne żądania. 

P. Lienbacher oświadcza, że nie może się 
zgodzić na wnioski sprawozdawcy. Komitet nie 
jest do tego kompetentnym, aby stawiać komisji 
warunki do obrad. 

P. Nenwirth wzywa ministra, aby określił 
stanowisko Rządu w tej sprawie. 

Minister Skarbu odpowiada, że czeka 
przedewszystkiem uchwały komitetu, nie czuje | 
się bowiem powołany do mięszania się teraz do | 
dyskusji. 


ściąć choć sto łbów łbów warcholekich. Po takim krwa- 
wym chrzcie zrobiłoby się cicho i rządziłby król, 
któremu Bóg dał władzę, a nie klechy z kome- 
sami. Co do Zbyszka, ten tańcowałby tak wte- 
dy, jakbym mu zagrał. Lecz Jagiełło temu nie 
podoła. U niego wielkie serce, ale głowa ciasna 
i ręka słaba. Zrozumiecie teraz, Spytku, czemu 
wśrćd taki*h stosunków muszę być chytry jak 
lis i ślizgać się jak wąż. Wszakże jedna chwila 
czasem to psuje, co długie wieki zrob'ły. 

Przerwał, jakby chciał oddechu zachwycić, 
potem tak mówił dalej : 

— Ale choć mi ciężko, uczynię jednak 
wszystko, com powinien. Czechów nie opuszczę, 
koronę ich przyjmę i księcia Korybata z zacię- 
żnym żołnierzem wyszlę im na pomoc. To już 
postanowione! Żeby zaś Rzym nie miał powodu 
nazywać mnie heretykiem i głosić na Litwę woj- 
ny krzyżowej, więc powiem Korybutowi, by po- 
zornie nakłaniał Prużan do pogodzenia się z Rzy- 
mem, Nieprzyjaciół trzeba rozdzielić i bić po je- 
dnemu.  Ukołysany Rzym przestanie cesarza 
wspierać, eo gdy nastąpi, zmożemy najpierw Zy- 
gmunta, a potem weźmiemy się do Rzymu! 

To, eo Spytek teraz usłyszał, musiało go za- 
dowolić. Wszak jemu szło przedewszystkiem 0 
to, by sprawy czeskiej, którą tak gorąco wziął 
do serca, ŻE ją za własną poczytywał, Witołd 
nie opuścił. Skoro teraz otrzymał uroczyste za- 
pewnienie, że to nie nastąpi, książę Witołd 
przyjmie czeską koronę, czegoż więe mógł jeszcze 
pragnąć ? 

Chyba żeby jego marzenie zmieniło się bez- 
zwłocznie w rzeczywistość, żeby cały Świat usły- 
szał, że w. ks, litewski wziął Husytów w potę- 
żną swoją opiekę I żeby wojownicze zastępy Ko- 
rybuta jak najprędzej ruszyły do Pragi. 

Że Witołd zwycięży, o tem nie wątpił. 
Wszakże wielki ten ezłowiek czegokolwiek dotą 
się podjął, wszystko szezęśliwie dokonał. A R: 
tę w Witołda nie sam jeden miał Melsztyński. 
Wraz z nim podzielałi ją wszysey Litwini i bar- 
dzo wiełu Polaków. 


i We Lwowie Czwartek dnia 28. Października 1886. 
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P. Neuwirth zaznacza, że Rząd jeszcze 
nigdy nie wyrzekł się w taki sposób swej prze- 
wodniej roli i przypomina kategoryczne oświad- 
esenie ministra w sprawie naftowej. Po prze- 
mowie Sturma iBilińskiego przyjęto wnio- 
sek Lienbachera przejścia do rozpraw szezegó- 
łowych. 

Klub ezeski uchwalił odesłać wniosek 
Plenera dotyczący urządzenia Izb robotniczych 
do osobnej komisji. 


Poseł Grocholski, który przez kilka dny 
chorował był d. 25. na posiedzeniu Izby i kon. 
ferował dłuższy czas z Taaffom i Dunajewskim , 


Wypadki na Wschodzie. 


"w Petersburgu ogłoszono następujący ukaz 
carski, datowany z dnia 12. b. m. st. st. do ar- 
mji i foty, który przyniósł nam wczorajszy tele- 
gram, a ktory zdaniem naszem należy także po- , 
niekąd do wypadków na Wschodzie: „Dziś od- : 
było się w Petersburgu odsłonięcie pomnika na 
pamiątkę wojny 1877/8. Oby pomnik ten na 
wieczne czasy przypominał własne zaparcie się 
i bohaterstwo wojowników, którzy z pomocą bo- 
żą sztandar rosyjski i imię rosyjskie nową sławą 
okryli. W tym dniu uroczystym zwracam się do 
WaS komendantów, admirałów, oficerów, żołnie- 
rzy i majtków mej dzielnej armji i bohaterskiej 
fioty, aby wam powiedzieć, że pokładam zaufa- 
nie w waszej niezłomnej uległości, że dumny je- 
stem z waszych przesławnych czynów, i że wspól- 
nie z całą Rosją pamiętam z sercem, przejętem 
wdzięcznością, o waszych wysokich zasługach 
około tronu i ojezyzny. Oby te pamiątki były rę- 
kojmią niezmiennego przekonania mego i całego 
ludu rosyjskiego, że we wszelkich doświadcze- 
niach, jakieby opatrzność Boża zesłać miała w 
przyszłości na Rosję, pozostanie armja i flota ro- 
syjska zawsze na wysokości wojennego bohater- 
stwa i nieprzemijającej sławy, które pozyskane 
przez naszych przodków, w oczach „naszych były 
godnie strzeżone i a jąc" 


Nawiązując ch politycznej sytókcji, mniema- 
ją Petersburskija Wiedomosti, iż gorzkie uczucie 
musiało opanować uczestników uroczystości od- 
słonięcia pomnika na uczczenie pamięci poległych | 
w r. 1877/8 w obec fałszywości i zmienionego 
usposobienia Bułgarów. Dziennik ten nie są- 
dzi, aby uroczystość petersburska wywarła jakie 
wrażenie na Bułgarów. Jeszcze niedawno nie- 
wolnicy, nie mogą Bułgarowie wzbudzić w 8o- 
bie uczucia własnej godności. Dobro swej oj- 
czyzny oceniają oni według liczby swej trzody 
chlewnej. ;l.ecz wybije godzina w której zniknie 
wpływ dążącej do hegemonji nad Słowianami 
Austrji wraz z nmiemieckiem poparciem, a wów- 
czas rozpocznie się zadanie Rosji. Grażda- 
nin pisze, iż żadnej sławy nie zdobyto sobie tak 
niepotrzebnie, jak tę, którą opiewa ów pomnik. 
Klęska sebastopolska była lepszą, aniżeli zwycię- 
stwa w Bułgarji. Byłoby pożądanem, aby ów 
pomnik przyniósł głęboką naukę Rosji. 


Z Sofji donoszą w formie pogłoski, że Rosja 
zamierza wojska swoje wysadzie na ląd w War- 
nie. Zdaniem poważnych dzienników, nowym 
komplikacjom zapobiedz może rzetelne wzmoenie- 
nie porozumienia mocarstw. 


Nowoje Wremia zapownia, że Rosja przy- 
stąpi niezawodnie do Żądania Francji i Turcji, 
w sprawie ewakuacji Egiptu. 


O rozmowie Gadbana Z Stmibułowem dono- 
szą : (ładban zauważył, iż byłoby dobrze, aby 
Sobranje zostało odroczonem, gdyż w przeciwnym 
razie mogłoby przyjść łatwo do zajęcia Rumelji 
wschodniej przez 'Tureję, a to tem więcej, skoro 
wschodnio-ramelijscy deputowani mają brać udział 


Książę żę przeszedł” ię znów. kilka razy: po | trapit paama Pani m gaiazia EE się znów kilka razy po | ti razy po 
izbie, potem ciszej tak przemówił: 

— Do Raciborskiego wyszię posłów, i jeżeli 
ten psiak cesarski Czechów zaraz nie wypuści, 
przygniotę go ciężarem mego gniewu. Korybuto- 
wi pozwoliłem już zbierać ludzi tak tu, jak i u 
was. Przed odjazdem jeszcze otrzymacie w tej 
sprawie listy do kilku mi oddanych, aby werbu- 
nek przyspieszyli... Dam wam także pismo do 
króla, „żeby mi nie przeszkadzali. Klechy pozja- 
dają się ze złości, jeśli Jagiełło choć raz ostro 
im się postawi. Gdyby zaś nie mógł im podołać, 
to niech przynajmniej przez palce na to patrzy, 
co ja będę czynił. Dałbym ja sobie radę 1 bez 
piego, ale, niestety, wasze ziemie oddzielają mnie 
od Czechów. A teraz, Spytku, mam wam coś 
ważnego powiedzieć, wasz ojciec był mi wier- 
nym druhem, da Bóg, może go jeszcze obaczym, 
spodziewam się zatem, że i jego syn dochowa 
mi przyjaźni. 

— Książę! za was dam chętnie moje mie- 
nie i życie ! 

— Bóg zapłać, Spytku! Tyle jednak od was 
nie żądam... ale skoro chcecie stać przy mnie, 
więc po powrocie do domu nie zatrzymujcie 
się w Krakowie ani jednej chwili, lecz jedźcie 
prosto do Czech i to nie do Pragi, bo tam in- 
nych wyszlę, jeno na górę Takor, żeby widzieć 
się z Żyżką. Dzielny to mąż, z żelaza katy, szkoda 
tylko, że uparty. Powtórzcie mu wiernie wszyst- 
ko, coście tu odemnie usłyszeli, i proście go, by 
Korybutowi, gdy do Pragi przybędzie, nie robił 
trudności. Niech sie złączy z nim i z Prażana- 
mi, a cesarz rzymski „przepadnie! Jeżeli później 
będzie potrzeba, pospieszę i ja do niego na cze- 
le tych samych zastępów, które rozgromiły Krzy- 
żaka pod Grunwaldem. Wiedy rozprawim się z 
całym światem ! 

Gdy książę to mówił, Spytkowi czoło się za- 
sępiło. Wszak przyszła mu na myśl złotowłosa 
Beatricza, która ze słodkiem upragnieniem od 
tak dawna go wyglądała, Miałże dzień ślubu 
zwlekać w nieskończoność! Smutek i wahanie 


Przedpłatę | ogłeszenia przyjmują we Lwowie : 
Uluro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjac"i 


Listy z pieniądzmi m 


Rok XIX. 


liczba 6. i 7 w domu paza Kiselki; we Wiedniu, 
Bagylt; È Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu Haasenstein 


ogler, we Wiedniu A. Oppelik, E Moose, Rotter 
i ‘spt. w Warszawie Riehman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik RacskowaLi Faubourg 
Poissonier 33. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © ot. od miejsca 


objętości jednego wtersa> drobnym drakiem (petit). 
ają być przesyłane franko do Admi- 

nistracji „Dzie Polskiego." reklamacyjne 

nieopieczrtowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 35 ot. ed wiersza. 


w Sobranju. Stambułow odpowiedział: „Tego 
nie możecie uczynić. Zresztą zajmijcie Bułgarję, 
w wiedy razem będziemy musieli uciekać do 
Azji”. 


xk 
« * 

Z Dżurdżewa donoszą: Stambułów zachoro- 
wał. R jenci i ministrowie udali się jnż do Tir- 
nowy. Nie widzieli się oni weale z ienerałem 
Kaulbarsem od czasu z jego do Sofji. 


Do N. fr. Presse donosząpi z Soiji Kaulbars 
wystosował do Rządu bułgarskiego notę, w któ- 
rej oświadcza, że Rosja nie będzie aprobowała 
ani jednej uchwały Sobrania. 


Do Tagblattu” donoszą z Tirnowa : Rząd za- 
przecza stanowczo pogłoskom, jakoby zamierzał 
odroczyć otwarcie Sobranja, do dnia 31. b. m.. 
i oświadcza, że obstaje stanowczo przy pierwo- 
tnym terminie otwarcia Sobranja, t. j.. w dniu 
27. b. m. Wysłany do Wiednia i Berlina mąż 
pasi Rządu bułgarskiego, Zacharjasz Stoja- 
now, otrzymać miał także polecenie, aby się po- 
PO jakby Austrja i Niemcy przyjęły e- 
wentualną kandydaturę ks. Leopolda bawarskie- 
go, małżonka arcyks. Gizelli na tron bułgarski. 

Zdaja się, że mocarstwa postanowiły wre- 
szcie wysłać do Tirnowa swych urzędowych re- 
prezeniantów. Wieekonsulom w Ruszezuku poru- 
czono tę misję. 


k 


Jeden z rzymskich wysokich dyplomatów 
rozwinął następujący obraz obecnej sytuacji: 
Otwarcie Sobranja kryje w sobie bezwzględnie 
wielkie niebezpieczeństwo. Zapewne utrzymają 
się Bułgarowie na swem mądrem stanowisku i 
nie wybiorą ponownie ks. Aleksandra, gdyż IE. - 
by ten wybór dla nich nieszczęsnym. Niech us 
chają rad przyjaciół swoich i wybiorą ks. Wal- 
demara duńskiego, a gdy ten prawdopodobnie 
wyboru nie przyjmie, będą miały mocarstwa CZAS 
uspokoić namiętności rosyjskie i znaleść pokojo- 
we wyjście. 


Prawosławie słabnie. 


Rusk. Kur. wystąpił z artykułem, omawia- 

t jącym sprawę odszczepieństw od Kościoła prawosła- 
wnego. Stała dezercja wyznawców prawosławia 
| do sekt rozmaitych, zmusiła Kościół panujący do 
chwycenia się środków nadzwyczajnych. Nieda- 
wno zwoływany był Sobór biskupów, w Kijowie 
tworzy się towarzystwo misjonarskie w celu wal- 


czenia ze sztundą, do którego przyjmowane bę- 


dą nietylko osoby duchowne, lecz i ludzie świec - 
cy, znający lud i umiejący doń przemawiać. W o- 
góle położenie rzeczy wymaga wielkiej uwagi, 
gdyż odszczepieństwo puściło w narodzie rosyj- 
skim głębokie korzenie. Rozmaite tego rodzaju 
objawy, w szczególności zaś dezercja jednostek 
Z duchowieństwa prawosławnego do „starej wia- 
ry“ dają dużo do myślenie. Niedawno, jak wia- 
domo, uciekł zagranicę 0. Wierchowski), były 
proboszez jednej z cerkwi petersburskich, pozba- 
wiony przez Synod stanu duchownego z perspe- 
ktywą zamknięcia do klasztoru, za ciążenie ku 
gekciarstwu. Wierchowskij obecnie mieszku w 
Dreznie. Inny duchowny Lucernow był 27 lat 
księdzem prawosławnym, a lat dziesiąć nauczy- 
cielem w zakładach duchownych. Nie powstrzy- 
mało go to od otwartego przejścia na starowier- 
stwo, za co zamknięty został do jednego z kla- 
sztorów, zkąd zemknął. Wtedy synod pozbawił 
go stanu duchownego i oddał „w ręce władz cy- 
wilnych*. Lucernow ratował się ucieczką do Bia- 
łej Krynicy w Austrji, gdzie pozostaje obecnie 
przy tamecznej hierarchji starowierczej. Świeżo 
w Carycynie miejscowy duchowny Sokołow douo- 
si policji, że w domu starowiercy Mesiejewa od- 
prawia nabożeństwo według dawnego obrządku 
jakiś duchowny prawosławny. W rzeczy samej 
policja znalazła tam tajemną 'o-romelijsey dopntowniemaję brać udział 5 polisja gnala dan elo odie sypie. oba obsłu- 


trapiły go jednak ledwie jedno mgnienie oka. — 
Pierwszy obowiązek, potem własne szezęście ! — 
rzekł sobis w duchu i zaraz głośno przemówił: 

— Uczynię, co wasza miłość każe i naza- 
jutrz po powrocie do Melsztyna wyruszę do 
Czech. Dałby jeno Bóg, żeby wszystko poszło po 
waszej myśli i żeby chytry Zbyszek nie dopro- 
wadził tymczasem do skutku ułożonego z cesa- 
rzem małżeństwa. 


(Ciqg dalszy nastąpi). 


Wilk i kozieł. 


(Bajka.) 

Raz basior, napotkawszy capa, rzekł doń: „Bracie, 
Pragnąłbym z duszy serca uczynić coś dla cię. 
Cheę cię cywilizować — zwilczyć, jednem słowem : 
Sierść masz licha, wytartą, a tak futrem płowem 
I_puszystem porośniesz ; będzieć ciepło: w zimie, 
Wraz i siły nabierzesz; już ci się nie imie 
Lada kurta do łydek, bo wilczy ród znany I 
Dla nas przecie “stworzone owca 
Mamy prawo zjeść wszystko, 
lo święte prawo wilcze! A 
Naszego będziesz liezon, 
Na to odrzecze kozieł: „Zaszezyt to niemały ; 
Lecz nie widzę sposobu. . kozłem mnie stworzono ; 
Kozłem był dziad mój, ojciec ; koziem mlekiem łono 
Matki mnie wykarmiło... Jakaż na to rada ?* 
„Poradzim !* wilk odrzecze. „Więc naprzód wypada, 
Bym cię zasymilował, to znaczy : zadławił. 
Następnie schrustał,' połknął, a w ostatku strawił. 
Wtedy przejdziesz w krew moję, zmienisz się w me 

kości 
I w mych dzieciach do późnej EW poto- 
[mności.* 

Cap tylko brodą trząsnął: „Uważ, pania drogi, 

e Pan Bóg dał mi na łbie bardzo twarde rogi; 
Więc nim mnie zwilczyć zdołasz, to przed tą od- 


i barany ; 

co jest do zjedzenia. 
gdy do plemienia 
świat będzie twój cały !* 


[miana 
Jeszcze ci moje rogi djablo w gardle stanę !* 
? + Henryk Sienkiewice. 


pe 


r. 


giwaną przez |księdzażprawosławnego ia. del iaaa nego Romizowac| 
Jak dowodzą fakty powyższe, rozmaite sekciar- 
stwo, szczególnie zaś racjonalistyczne, wzmaga 
się, lecz jednocześnie wzmagają się środki przed- 
siębrade przeciwko niemu przez Kościół panujący. 
Organ moskiewski wyraża pewną wątpliwość co 
do skuteczności systemu represyjnego w tego ro- 
dzaju sprawach. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 27. paźdeiernika. 


Wiadomości z dworu. Arcyksiążę Karol 
Ludwik obchodzić będzie w tych dniach 25- 
letni jubileusz jako właściciel 8. pułku ułanów. 


Wiadomości osobiste. P. Kazimierz Osta- 
szewski-Barański, współredaktor Dziennika Pol- 
skiego, powrócił z Wiednia do Lwowa. 

Nekrologja. Ferdynand Koestlich, dyrektor 
Zakładu naukowego wojskowego, kapitan obrony 
krajowej, major z r. 1863 (Oldonaj), urzędnik 
Wydziału krajowego, zmarł d. 26. bm. o godz. 6. 
wieczorem po długich i ciężkich cierpieniach. Po- 
grzeb odbędzie się jutro o godz. 3. popoł. z domu 
przy u!. Lipowej ł. 4 (pałac Skrzyńskich) na cmen- 
tarz Łyczakowski. — Seweryn Pobóg Gurski, 
b. właściciel dóbr ziemskich, zakończył życie d. 
25. bm. w Wołczyszczowicach. — Michał Cho- 
miński, znany artysta dramatyczny, zmarł w 
Warszawie. Wraz ze starszym bratem Michał Cho- 
miński rozpoczynał swój zawód na scenie krakow- 
skiej w epoce jej Świetności, za dyrekcji Meci- 
szewskiego, i odznaczał się jako wyborny komik. 
Od r. 1846 zaliczał się w poczet zdolniejszych 
artystów sceny warszawskiej. Jak w Krakowie 
bracia Chomińscy zostawili najlepsze wspomnienia, 
tak Michał cieszył się stala sympatją publiczności 
warszawskiej, 

Kalendarz. O zw artek (28.): Szymona i Judy 


— Włastyboga. Wschód słońca o godz. 6. min. 45, 
zachód o gods. 4, min. 40. 
Kalend. myśliwski. W październiku 


wolno polować: na zające, borsuki, kozły i jelenie, 
słonki, przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, 
lisy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności. 

Na pomnik dla ś. p. Jana Lama nadesłał do 
naszej Administracji p. W. Schajna c. k. komi- 
sarz Straży skarbowej 1 złr., c. k. Straż skarbo- 
wa w Mielcu 2 złr. — razem z poprzedniemi 271 
złr. 40 cat, 

Dar. Cesarz ndzaielił z prywatnej swej szka- 
tuły rzymsko kat. komitetowi parafialnemu w Ba- 
bicach, w powiecie przemyskim, na budowę kościoła, 
zapomogi w kwocie 200 złr. 


IH. spis składek na pomnik dla $ p. Marji 
Bartus. Stefanja Kozierowska złr. 1, Marja Biel- 
ska 3, Julja Lewicka 4. Z listy: A Szulmanówny 
580, Wincenty Longchamps 5, Wandy Turch z 
Gródka 10:60, Emilji Heym, dyr. szkoły w Koło- 
myi, 3, A. Grostyńskiej 4.15, Wł. Gostyńskiej 9:70, 
Stanisławy Skrzyńskiej 3:40, Marji Wolskiej ze 
Stryja 12:50, Niewiadomskiej 1, Marji Krzyżanow- 
skiej 2:10, Zofji Krzyżanowskiej 2:30, Teofili Ko- 
bylańskiej 8:30, Kamili Rieger 9:10, Zofji Roma- 
nowiczówny 13, Michalezewskiej 480, Harlende- 
rowej z Drohobycza 7:90, Schillerówny ze Stani- 
słuchowa 6-76, Enilji Chrząszczewskiej 7:50, Wy- 
stauchowa rubli sr. 6, prócz tego Teofil Lenarto- 
wiez nadesłał 10 lir. Razem łącznie z poprze- 
dzającemi 270 złr. 95 ct., ra. 6 i lir 10. 

Miło nam przy tej sposobności podzielić się 
z czytelnikami pełnym uczucia i piękności wier- 
szem, jakim nasz czcigodny piewca z Florencji, w 
którego wzniosłej duszy każda zacna ogół obcho- 
dząca sprawa znajduje zawsze serdeczny oddźwięk 
współczucia i pomocy, ozwał się w sprawie po- 
mnika przedwcześnie zgasłej Marji: 

„Chateńkę, jakiej nie miała sierota, 
Wzdychając za nią aż po życia kres, 
Stawiają dłonie czułych serc i braci... 
Księgi jej pieśni nie na wagę złota, 
Ciężą — a na wage łez... 

Za takie księgi Pan Bóg tylko płaci. 

I z niemi ona tam wysoko w górze 

Stoi naił tobą łaskawy przechodniu, 

I jako dzwonek, co rozpędza burze, 
Dzwoni nad Polską w tych straceńców chórze, 
Którzy się jawią i nikną dzień po dniu.“ 

Teofil Lenartowicz — jak słyszeliśmy — pra- 
uje podobno nad medaljonem z wyobrażeniem na- 
szej poetki, oraz nadesłał pełen poezji i rzewności 
szkic, mogący służyć za temat do jej pomnika. 


3) 


Wyższe cele. 


Obrazek z średnich wieków A. Strinsberga. 
Przekłud ze szwedzkiego. 


(Ciąg dalszy). 


Zbliżył się wieczór i trzeba było powracać. 
Weszli więc do ezółna. Chwilę jeszcze żarto- 
wano i nagle zaległa cisza a dzieci strudzone 
usnęły na kolanach matki. Pan Peter równie był 
milczącym i poważnym, jak się to zwykle zda- 
rza po zbyt długim śmiechn. Im bardziej przy- 
bliżano się do domu, tem stawał się poważniej- 
szy. Wprawdzie usiłował od czasu do czasu wy- 
rzec coś wesołego, ale w głosie jego gnieździła 
się troska. Słońce skośnemi promieniami oświe- 
cało bezmierne pole, wiatr ustał i w naturze za- 
panowała jakaś tajemnicza eisza, przerywana Je- 
dynie rykiem bydła lub głosem jękliwym ku- 
kałki. 

— Nie zapowiada to nie dobrego — ode- 
zwał się Peter, jakby ulegając wewnętrznemu 
usposobieniu. 

— Kukułka zapowiada zawsze pociechę — 
odparła Żona. 

Już widać było dach plebanji i wieżyczkę 
kościoła. Przybili do brzegu. Ojciec wziął na 
ręee śpiących chłopców i udał się z nimi ku 
domowi. Poczem ucałował żonę i poszedł da 

kościoła na wieczorne nabożeństwo. 

Zaledwie ukazał się na drodze, odezwał się 
dzwonek, zwołujący wiernych na nieszpory. Przy- 
spieszył kroku. Z daleka dostrzegł tłum parafjan 
otaczający kościół. Zapowiadało to coś niezwykłe- 
go, bo najczęściej na nieszpoiach obeenym był 
tylko zakrystjan. Przy*zło mu na myśl czy go 
nie dostrzegł w gaju lub nie podsłuchał z żoną 
rozmowy. Im bardziej zbliżał się do kościoła, 
tem mu ciężej było na sercu, gdyż dostrzegł 
wyraźnie konie archidjakona, przybyłego wraz z 
orszakiem z biskupstwa Upsala. Archidjakon 
zdawał się oczekiwać na niego, gdyż skoro go 
tylko dojrzał, zbliżył się i oświadczył, że po na- 
bożeństwie ma mu coś powiedzieć. 

Nigdy młody duchowny nie modlił się go- 
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Tak więc widzimy, że nasz sędziwy lirnik i rzeź: 
biarz przy każdej sposobności łączy się współczu- 
ciem i pracą z krajem rodzinnym, sam tylko na 
obcej ziemi, w opuszczenin, w samotności, mając 
w około siebie —- jak sam smętnie powiada — 
pustkę marmurową. 

Stypendja. Wydział krajowy ogłasza konkurs 
celem nadania stypendjów z zapisu śp. Menarda 
Konieckiego, po 200 złr. i 150 złr. rocznie, Sty- 
pendja powyższe przeznaczone są wyłącznie tylko 
dla młodzieży pochodzenia polskiego, nuczęszczają- 
cej na wykłady w Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie, przedewszystkiem zaś i bezwzględnie 
dla krewnych i powinowatych Ś. p. fundatora, 
jeźli takowi są uczniami rzeczonego Uniwersy- 
tetu. 

Prawa nadawania stypendjów wykonuje Senat 
akademicki Uniwersytetu Jagiellońskiego, do któ- 
rego też wniesione być mają podania kandydatów, 
a to najdalej do 15. listopada rb. 

Konkurs rozpisany został celem obsadzenia 
jednej posady konucepisty skarbowego dla stałej 
podatkowości w X klasie rangi, w obrębie gali- 
cyjskiej c. k. krajowej Dyrekcji Skarbu, z pobo- 
rami systemizowanemi, 

Mianowania. Minister wyznań i oświaty mia- 
nował ck. zwyczajnego profesora austr. procedury 
cywilnej w tutejszym Uniwersytecie, dr. Augusta 
Balasitsa, tudzież c. k. starostę dr. Bronisława 
Łozińskiego, członkami komisji egzaminacyjnej dla 
teoretycznych egzaminów rządowych oddziału umie- 
jętności politycznych. 

0. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczycielkę Ryszardę Zimmermann, rzeczywistą 
nauczycielką zawiadującą stale szkołą filjalną w 
Suchowoli. 

Zastępca nauczyciela przy wyższem gimna- 
zjam św. Anny w Krakowie, Bronisław Gustawicz, 
został mianowany nauczycielem matematyki i fi- 
zyki przy państwowej szkole przemysłowej w Kra- 
kowie. 

Na wczorajszem poufnem posiedzeniu Rady 
miasta, nauczycielkami mianowane zostały panie: 
Jarosiewicz, Selig, Wasilko i Weigel. 

Prezentę na parafję św. Paraskowy we Lwo- 
wie otrzymał cd Rady miasta na wczorajszem taj- 
nem posiedzeniu ks. Wasilewski 53 głosami na 
70 głosujący ch. 

Z Uniwersytetu. W Uniwersytecie lwowskim 
wykładają po ruska: ks. dr. Delkiewicz pedago. 
gikę dla słuchaczów tcologji, ks. dr. Bat toszew- 
ski teologje pastoralną, ks. dr. Komarnieki kate- 
chetykę i metodykę, dr. Dobrjański prawo austrjac- 
kie i procedurę karną, dr. Stebelski prawo karne, 
ks. dr. Emil Ogonowski język ruski i literaturę, 
dr. Aleksander Ogonowski anxtrjackie prawo pry- 
watne. 

W gimnazjum niemieckiem odbyło się uroczy- 
ste pożegnanie pr:fesora Gregorczyka z uczuiami, 
w imieniu których przemówił po polsku jeden 
z uczniów VIII. klasy. 

Z armji. Dr. Józef Madeyski, ek. starszy le- 
karz wojskowy przy szpitalu garnizonowym nr. 2 
w Wiedniu, został przez Ministerstwo wojny de- 
legowany jako operator-elew na klinikę chirurgi- 
czną prof. Alberta na rok jeden. 

Wakują posady manipulacyjne i służbowe, 
zastrzeżone dla wysłużonych ©. k. podoficerów, 
a to: posada nadzorcy więźniów przy zakładzie 
karnym dla mężczyzn we Lwowie z terminem po- 
dania do 15. listopada 1886; posada kancelisty 
przy c. k. Rządzie krajowym na Bukowinie, z ter- 
minem do 15. listopada 1886; oprócz tego wiele 
innych posad po za granicami kraju: na Węgrzech, 
w Austrji, Morawie itd., o których bliższą wiado- 
mość co do warunków, i dotacji powziąć można 
w biurze IV. Dep. Magistratu; nakoniec dla nie- 
letnich córek po wojskowych niższych stopni w 
czynnej służbie zmarłych, kilka miejsc fan- 
dacyjnych w żeńskim zakładzie wychowawczym 
w Wiedniu. 

Pożar fabryki p. Zieleniewskiego w Krakowie. 
Czytamy w Czasie: Pożar wybuchł w warstacie 
mechanicznym fabryki, na I. piętrze, zapuszczony 
przez nieostrożność. Obok w stolarni — drzewo, 
nagromadzone w znacznej ilości, modele maszyn, 
zbierane przez dłagie lata, sprzyjały szerzeniu się 
pożaru, rozszalał on się też gwałtownie. Pło- 
mienie objęły cały gmach, ze wszystkich okien 
bił ogien, całe wnętrze fabryki gorzało, grożąc 
bezpośrednio przytykającym i w pobliżn stojącym 
domom. Od ulic i od podwórza fabryki trzeba 
byto tamować rozhukany żywioł, Który podniecał 
wiatr wschodni, niosąc chmury płonące iskier i 
głowni na znajdującą się w pobliżu Kasę oszczę- 


ręcej. Strwożony błagał o pomoc świętych, prze- 
czuwając nieznane niebezpieczeństwe. Od chwili 
do chwili spoglądał niespokojnie ku drzwiom, 
przy których stał archidjakon, jak zbir wyczeku- 
jący na swoją ofiarę, a kiedy nareszcie wyrzekł: 
Amen, zbliżył się do niego, aby otrzymać cios 
w samo serce. Że mu groziło nieszczęście, był 
0 tom najmocniej przekonany. 

ie chciałem iść do ciebie, do „domu, 
zada posłaniec biskupa, gdyż! misja moja jest 
tego rodzaju, że wymaga świętego miejsca i świę- 
tości, aby skrzepić serce. Mianowicie mam cię 
zawiadomić o postanowieniu zapadłem na kon- 
ferencji kościelnej, dotyczącem prywatnych sto- 
sunków w Życiu. 

Widząc niepokój swojej ofiary, umilkł na 
chwilę, a potem dobywszy pergamin, doręczył 
go młodemu duchownemu, który rozwinąwszy 
takowy, czytał : 

Dilectis in Christo fratribus! (Ukochani 
bracia w Chrystusie). Episcopus Sabinensis, 
apostolicae saedis legatus. (Biskup Sabiny, legat 
rzymskiego tronu)... 

Oczy nieszczęśliwego przebiegały szybko za- 
kreślone wiersze, aż wreszcie doszedł do miejsca, 
w którem, zdawało mu się, że głoski wyglądają 
jak krwawe plamy lub ogniste płomyki... Młody 
dnchowny ugiął się pod tą straszną wiado- 
mością... 

Djakon odezwał się do niego ze współczu- 
ciem: 

— Jak widzisz z tego posłannietwa, wyma- 
gania Kościoła są surowe i twarde. Z koncem 
obecnego roku mają być zniesione związki mał = 
żeńskie wszystkich księży, bo istotnie sługa boży 
nie może żyć w wspólności z niewiastą, a jego 
serca nie powinno być rozdzielone między Chry- 
stusem a grzesznym potomkiem pierwszej ko- 
biety ! 

— Co Bóg złączył, tego człowiek nie ma 
rozłączać — odpowiedział duchowny odzyskując 
nareszcie przytomność. 

Takie znaczenie ma tylko dla gminu. 
Uważaj jednak: Człowiek nie ma rozłączać, czyli 
że tylko człowiek nie może dokonywać ro 

czania małżeństwa, ale tutaj jest Bóg, który przez 
swego sługę dopełnia rozwiązania. W tym zatem 


razie możliwym jest wyjątek. 
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dności, domy ulicy Szpitalnej, domy Rynku. Po- 
łożen!ie było truine. Przybyła straż ogniowa miej- 
ska, nie mogła wszakże myśleć o ratunku fabry- 
ki, mogła tylko tłumić jej pożar i nie dopuszczać 
rozszerzenia się takowego. Niestety, ku temu naj- 
ważniejszemu zadaniu brakło niezbędnego w tym 
razie środka, brakło wody i Koni. Użyto komi- 
niarzy do obsadzenia groźnego punktu, na brzegu 
dachu, łączączego sąsiednią kamienicę pp. Ziele- 
niewskich z płonącą fabryką. Wśród buchających 
płomieni, na rozpalonej blasze dachu, stali komi- 
niarze od pierwszej chw li wybuchu ognia, nie 
dopuszczając przerzucenia się płomieni, lejąc wo- 
dę, czy z wiaderek, czy kierując wężami sikawek, 
czy osękami rozrywając płonące belki i wiązania. 
Do pomocy straży ogniowej przybyła straż požar- 
na z Podgórza wraz z becz:4 napełnioną wodą i 
sikawką. Artylerja też pospłeszyła z sikawi ami; 
nie mogła przecież wiele zdziałać, bo nie miała 
dłagich węży, pomoc ta więc ograniczyć się mu- 
siala na zalewaniu ognia w dostępnych łatwo pun- 
ktach. Przy pożarze odniósł uszkodzenie p. Ma- 
rynowski, kapitan straży ochotniczej, i p. Henzel- 
mann, ze straży miejskiej. Znawcy przyznają, że 


wczorajsza działalność straży, to prawdziwe arcy- | 


dzleło w zlokalizowaniu pożaru, a przyznać jej 
trzeba i jej naczelnikowi, p. Eminowiczowi, zaiste 
dzielność i sprężystość nieporównaną. O godzinie 
1. niebezpieczeństwo można było uważać za usu- 
nięte stanowczo, wewnątrz wszakże ogień szerzył 
się jeszcze, trawiąc drewniane urządzenie fabryki, 
której wnętrze przedstawiało olbrzymi stos gru- 
zów. Do rana pracowała straż nad stłumieniem 
tlejącego wnętrza, a roboty swe prowadzi dalej 
dziś przed południem. Fabryka była zabezpieczo- 
ną; niestety szkoda, jaką ponosi ta dobrze i za- 
szczytnie znana firma jest ciężką i niepowetowaną 
w obec gruzów wewnątrz czterech ścian sterczą- 
cych ponuro. 

Przesklepienie Pełtwi wzdłuż całej ulicy Aka- 
demiekiej, aż do realności hr. Fredrów, zostało 
ukończone ; uzyskana powierzchnia, pod którą 
idzie kanał, została zaopatrzoną w kamień kra- 
wędziowy, a na wiosnę roku przyszłego zostanie 
na tej przestrzeni urządzony skwer. 

Wypadki na polowaniach. Leśniczy dworski 
Feliks Willner z Czernelicy, w powiecie horodeń- 
skim, strzeliwszy dnia 14. bm. w gęstwinie do 
dzika, ugodził przypadkowo N. Skawińskiego, 
tkacza z Czernelicy, który opodal za krzakiem 
zbierał grzyby, a którego Willner przed strzałem 
wcale nie widział i obesności człowieka w tem 
miejscn nawet nie przypuszczał. Skawiński, prze- 
szyty kulą, w kilka godzin zakończył życie. 'Śledz- 
two sądowe jest w toku. Tegoż samego dnia 
w Rajczy, powiatu żywieckiego, leśniczy dworski 
Ignacy Krejci urządzał polowanie z pogonką. Pod- 
czas wypoczynku, około godziny 12. w południe, 
myśliwi weszli do domu jednego z włościan, po- 
zostawiwszy strzelby przed chatą, gdzie też znaj- 
dowało się około 30 gońców. Jakkolwiek leśniczy 
zakazał był obecnym strzelb dotykać, niejaki Jó- 
zef Hołota, dwudziestokilkoletni parobek z Ry- 
cerki Górnej, wziął jedną ze strzelb do ręki, a 
zaledwie spostrzeżono to i zawołano na niego, 
aby strzelbę położył, padł strzał, który Śmier- 
telnie ugodził w skroń Michała Plaskonkę, a 
w rękę i szczękę zranił ekko Józefa Plaskonkę 
z Rycerki Górnej. I w tym wypadku wytoczone 
zostało dochodzenie sądowe. 

Wykaz Inspekcji Dyrekcji policji s 26. paźdz. 
ZŻwiÓWO książeczkę płatn. emer. porucznika pana 
H. Germana, 3 kartecz. i z wyciągami katastr. i 
dymisję wojskową Józefa Biligara. — Znaleziono 
pudełko z wzorami pończoch, s::arpetek itd. 
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Kraków 26. października. Ministerstwo oświaty 
zatwierdziło akt habilitacyjny dr. Józefa Milew- 
skiego, na mocy czego dr. Milewski rozpocznie 
niebawem, jako docent Uniwersytetu, wykłady z 
dziedziny ekonomji politycznej. 

Przemyśl Sa. P października. Zaszedł tutaj 
wczoraj wypadek śmierci wyrobnika ro kilkugo- 
dzinnej chorobie, wzbudzającej podejrzenie, iż był 
to wypadek cholera nostras. 

Wiedeń 25. października. Na wczorajszem 
posiedzeniu komitetu dla wystawienia pomnika 
marszałkowi Radetzky emu uchwalono, pod prze- 
wodnictwem arcyks. Albrechta, aby pomnik ten 
wznieść na obszernym placu, pomiędzy Parlamen- 
tem a pałacem sprawiedliwości. Zarazem przyjęto 
projekt modelu profesora Zumbuscha. 

Wiedeń liczy 78.000 mężczyzn obowiązanych 
do służby w pospolitem ruszeniu. 

— Przecież sam Bóg postanowił | małżeń. | | 
stwo — odparł ksiądz zgnębiony. 

— W takiem rozumowaniu, jak już mówiłem, 
i dlatego może je rozwiązać. 

— Takiej ofiary Bóg nie wymaga od swych 
słu 

Sam Wszak zażądał od Abrahama, aby mu 
poświęcił jedynego syna. 

— To serce rozdziera. 

— Tem lepiej, gdyż rozdarte serce tem gor- 
liwiej zwróci się ku niemu. 

— Nie może to być wolą Boga, gdyż on 
sam jest miłością. 

Ten sam Bóg pozwolił ukrzyżować swego 
syna. Świat nie jest ogrodem róż. Próżność | Ni- 
cość! Możesz się tem pocieszyć, że Dekretalja... 

— Na miłość Boga, tylko nie mów mi nie 
o Dekretaljach. Błagam cię w imieniu Chrystusa 
choćby o iskierkę nadziei, umocz choćby koniu: 
szek twego palca w wodzie i zagaś ogień, który 
zanieciłeś. Powiedz, że to być nie może, że Ko- 
ściół nie dopuści się takiej zbrodni. 

Dziekan ukazał na pieczęcie: Praesentibus 
consulentibus et consentientibus... Jest więc zatem 
i zadecydowane i potwierdzone. Co się tyczy 
Dekretaljów, mój młody przyjacielu, obejmują one 
taką mądrość, że mogą posłużyć ci jako światło 
przewodnie dla zbłąkanego umysłu i jako dobrze 
Życzący radzę ci: Czytaj, czytaj je nieustannie, 
a niewątpliwie powrócą ci spokój i zadowolenie. 

Nieszczęśliwy duchowny przypomniał sobie 
o rannej groźbie kobiety i o podawaniu kamieni 
w miejsce chleba. Schylił głowę pod wraże- 
niem Smutku. 

-- A zatem — rzekł djakon — korzystaj 
z czasu. Obecnie mamy początek wiosny. W dniu 
św. Sylwestra, ultimo mensis Decembris przybędę 
znowi, a wćwcezas ma być dom twój oczyszczony 
i przystrojony, jakby sam Chrystus do niego 
wstępował, a to wszystko pod zagrożeniem ban- 
nieji! Tymczasem zechciej uważnie rozpatrzeć 
się w tym dyplomie. Bywaj zdrów i nie zapomi- 
naj o Dekretaljach! 

Dosiadł konia i odjechał, aby jeszcze zdą- 
żyć przed nocą do najbliższej parafji i tam ró- 
wnie posiać troskę i nieszczęście, jak prawdziwy 
rycerz Apokalipsy ! 

Pan Peter był jakby w prcch starty. Nie 


W gubernji kijowskiej dobra ziemskie poło- 


żone w powłecie humańskim, Oksanina i Szaryn, 
własność hr. Tyszkiewicza, zostały nabyte przez 
włościan przy pomocy państwowego Banku wło- 
ściańskiego. Na koszta knpna włościanie wyłożyli 
w gotówce 60.000 rs. 

Majątek har. Rotschilda Mayera, zmarłego 
niedawno w Frankfurcie n. M., obliczają na 500 
milionów marek. 

Najszybsze strzały. 52 razy w przeciągu 
minuty wystrzelił słynny z celnego strzelania z 
pistoletu Wiedeńczyk Schulhof z wynalezionego 
przez siebie nowego karabina repetierowego. Ma 
to być najdoskonalszy dotychczasowy wynalazek w 
dziedzinie konstrukcji broni, Próba z tym nowym 
karabinem odbyła się w tych dniach w wojskowej 
strzelnicy wiedeńskiej w obecności 150 najlepszych 
strzelców wiedeńskich, i kilku wyższych oficerów 
zagranicznych. Schulhofa mechanizm repetierowy 
jest tak wygodny, że strzelający może włącznie 
z nabijaniem wystrzelić 52 razy w przeciągu je- 
dnej minuty. Napełnienie magazynu 10 nabojami 
trwało 6 sekund, wystrzelenie tych 10 nabojów 
tylko coś około 5 sekund, Obecni przy tem znawcy 
oświadczyli zgodnie, że karabin repetierowy Schul- 
hofa jest niezrównany. 

Książęca ofiara. Jeszeze Paryż nie ochłonął 
z podziwn dla wspaniałomyślności, z jaką książę 
Aumal ofiarował zamek swój na rzecz Akademji, 
a już stolica Francji zapisać może w swoich kro- 
nikach czyn obywatelski najdonioślejszej wagi, tym 
razem jednej z mieszczanek swoich, Pani Bonci- 
canlt, właścicielka znanych na całym Świecie ol- 
brzymich magazynów „Au bon Marchć,* ofiarowała 
na rzecz swoich 2000 blisko oficjalistów sumę 
ezterech miljonów franków dla założenia kasy 
emerytalnej, — Książęcy dar postawił panią Bou- 
cicault w rzędzie wielkich dobroczyńców, budzą- 
cych podziw i uznanie Świata. Wysokość ofiary 
daje wyobrażenie o zyskach, jakie właścicielce 
przynosi olbrzymi interes. Zapewniając oficjalistom 
swoim spokojną starość, pani Boucicault zapewniła 
jednocześnie sobie wiernych urzędników, każdy 
bowiem wiedząc, że nie potrzebuje się troszczyć o 
chleb powszedni po wysłużeniu danej liczby lat, 
starać się będzie pilnem wypełnianiem obowiązków 
na to zabezpieczenie losu zasłużyć. Pani Bouci- 
cault w ogóle znana jest w Paryżu jako nader 
dbała o dobro podwładnych swoich zwierzchniczka. 

W armji tureckiej służy Polak w randze je- 
nerała. Jest nim p. Biliński (Mihdad pasza), który 
był przez lat siedm komisarzem Porty w Sofji. 
Oprócz niego pracuje w Turcji kilku Polaków le- 
karzy i inżynierów. Najzamożniejszsym z nich jest 
p. Goppler, posiadający wielkie kopalnie marmuru 
i boraksu, oraz dziewięć statków parowych na 
Bosforze. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Modrzejewska — 
jak donosi pismo, wychodzące w Nowym Jorku 
The Dramatic Review — zajęta jest obecnie przed- 
stawieniem nowego dramatu w ośmiu obrazach, 
napisanego umyślnie dia niej przez znanego pary- 
skiego aktora z teatru Vaudeville, p. Piotra Ber- 
ton. Dramat ten jest przeróbką z powieści Bal- 
zaca i nosi tytuł „Les Chouans.“ Pierwsze przed- 
stawienie w Nowym Jorku odbyć się ma w tych 
dniach. — Henryk Amsell, Polak, tenor, przy- 
był w tyeh dniach do Warszawy i zamierza wy- 
stąpić publicznie. O występach p. A. na estradzie 
koncertowej we Francji i Anglji, dzienniki zagra- 
niczne wyrażają się pochlebnie. — Mierzwiński 
ndaje się niezadługo w podróż artystyczną do 
Szwecji, Norwegji, Danji, Holandji, Niemiec, Aa- 
strjł i Rosji. Na sezon bieżący zawarł nasz ar- 
tysta umowę ze znanym impressariem wiedeńskim, 
Kugel'em. — W Neapolu na koncercie powsze- 
chnym, ktory co rok się odbywa d. 15. sierpnia, 
wystąpił tenor Kubelka, wnuk polskiego dyrek- 
tora orkiestry, i pozyskał pierwszą nagrodę. Ku- 
belka zaliczonym został w tych dnisch do trupy 
lirycznej w Neapolu. 

(S. P.) Ż teatru. Sandor Barinkay jest 3y- 
nem szlachcica, osiadłego niegdyś w Banacie, który 
politycznie skompromitowany opuścić musiał ojczy- 
znę. Po latach, skutkiem ogólnej amnestji, powraca 
Sandor do kraju, gdzie królewski komisarz Car- 
nero wprowadza go w posiadanie ojcowizny. Smu- 
tne to dziedzictwo ta posiadłość Barinkaya. Wieś 
zniszczona przez wojnę, ludność rozeszła się na 
cztery strony Świata, a Śród ruin koczują cyganie. 
Jedynym przyzwoitym aa 06 T a ooke soda | młodego dziedzica 

Z OE, 


miat odwagi 
do kościoła i padł krzyżem przed ołtarzem. 
Drzwi złocone od galerji okalającej ołtarz były 
otwarte, czerwonawe promienie zachodzącego 
słońca magieznem Światłem rozjaśniały pochód 
Jezusa na Golgotę. Pan Peter w tej chwili nie 
był surowym i groźnym sedzią Pana, leżał twa- 
rzą do posadzki, jak to czynili zwykle jego pa- 
rafianie i błagać o miłosierdzie. QOd chwili do 
chwili spczierał na wizerunek Chrystusa, ale nie 
dostrzegł ani śladu współczucia na bladem obli- 
czu Zbawiciela. Wszak i Chrystus spełnił kie- 
lich goryczy i on wziął krzyż na opływające 
krwią ramiona i zaniósł na stromy pagórek, na 
którym go kat oczekiwał. Nad powieszonym na 
krzyżu otworzyło się niebo. Więc zawsze po z8 
temi cierpieniami kryła się jakaś tajemnica. Po- 
czął on badać przyczynę żądań tej ludzkiej ofia- 
ry, której obecnie poddani zostali wszyscy du- 
chowni. Kościół więc chyba przekonał się, że 
ludzie poczynają wątpić 0 doskonałości władzy 
duchownej i istocie samej nauki Chrystusa. Być 
może nie chcą uważać księży za sędziów i wy- 
konawców Boga, ponieważ zdradzają jak ludzie, 
ludzkie słabostki. A zatem należy im dowieść, 
że dla miłości Chrystusa, gotowi wyrwać sobie 
serca z piersi i złożyć je na ołtarzu. Wnet je- 
dnak wzburzony umysł podszepnął mu, że wła- 
śnie chrześcjanizm poznosił podobne ofiary z ludzi. 
Więc cóż, więc wracamy do pogaństwa? Abra- 
hım był poganinem i zaofiarował Bogu swego 
syna! Ba! ale wtenczas jeszcze Chrystus nie 
przyszedł na swiat. Wszak i Chrystus ofiarował 
sam siebie i wszyscy męczennicy byli ofiarami. 
Więc i on nie może być oszczędzony. Tak to 
konieczność żelazna, nieunikniona! Jeżeli chce, 
aby głos jego wywierał wpływ w parafji, musi 
przekonać tych pobożnych ludzi, że jest w stanie 
zaofiarować to, co ma najdroższego. Właściwie zao- 
fisruje tylko siebie, bo żona i on to jedno. Zre- 
sztą nie mógł ukryć przed sobą, że ofiara taka 
wieńczące go cierniową koroną stawia w obec 
parafji jako męczennika. 

Skrzepiony tą myślą powstał i przystąpił do 
ołtarza. Nie był już tym zgrzytającym grzeszni- 
kiem, lecz sprawiedliwym, który chciał tak cier- 
pieć jak Chrystus i zająć obok niego miejsce. 
Spojrzał z dumą na modlitewnik, który mu się 


powracać do domu, lecz wbiegł E wydał 


jest bogaty handlarz nierogacizny, Kalman U ARES i Ry, | 
którego córka Arsenia, osoba nader dystyngowanz 
wpadła od razu Sandorowi w oko. Sandor prosi 1 
jej rekę, lecz Arsenia odrzuca jego starania 
szyderstwem i przyrzeka mu swe względy jedym 
pod tym warunkiem, gdy zostanie przynajmnie 
baronem. Barinkay, odepchnięty przez Arsenli: 
zapoznaje się bliżej z cyganami, jedynymi mieszka 
cami w jego posiadłościach, Cyganie okrzykuja 
swym naczelnikiem, Sandor przyjmuje tę godm 
i w ten sposób zostaje „baronem cygańskim*, 
zarazem bez długiego namysłu zaślubia (nb. W 
dług „rytuału“ cygańskiego) dziewczę cygańskie 
piekną Saffi. W akcie II. widzimy Barinkaya, PW 
szukującegu pod murami zamku skarbu, który 11% 
gdyś ojciec jego przed ucieczką ukrył. Szezęśch 
ma sprzyja, gdyż znajdnje skarb, złożony £ wie” 
iej liczby kosztowności i kasety z dukataui 
Onytry Carnero chce mu wprawdzie odebrać sk% 
pod pozorem, że Rząd ma pewne prawa do tak” 
wego — w samą porę zjawia się jednak nadźżupó” 
komitatu, hr. Homonay, Wzywa ludność pod. 
sztandary cesarskie i Sandor spieszy wraz Z i 
nymi na pole walki. 

Akt III. odbywa się pod bramami Włednić' 
powracają zwycięzkie wojska. Sandor, w uznat" 
swych zasług wojennych, zostaje „prawdziwym 
baronem i łączy się ponownie z swoją Saffi, któr 
— jak to się w ciągu sztuki pokazuje — je 


także „familjantką*, gdyż ojcem jej był pas” 
Temeswara. 
Tak przedstawia się w głównych zarysód 


treść trzy-aktowej operetki Straussa „Baron 
gański", przedstawionej wczoraj na scenie tateh 
szej. Myśl główna i ważniejsze momenta akill 
(powrót młodego dziedzica, znalezienie skarbu) "i 
pożyczoną została z prześlicznej nowelki Jok 
(w oryginale zatytułowanej „Safi*), którą qzytól | 
nikom naszego pisma podaliśmy w lecie r. b. "i 
fejletonie. 

Dzięki pomysłowi Jokaja i zręczności ua 
cisty, którym jest J. Schnitzer, treść operetki 
żni się zasadniczo od banalnych, idjotycznie De 
myślnych tekstów nowszych operetek („Noc w 
necji*, „Maskota“ itp.) W librecie „Barona cyg 
skiego“ jest przecież jakaś myśl, a nie ma t 
stych, niesmacznych konceptów, i z tego też po 
wodu rozpisaliśmy się nieco szerzej, niż zwyk kle: 
o treści operetty. 

Przekład libretta (warszawski) jest rog 
wie o pomstę do nieba wołający. 

W pierwszym rzędzie wypada koniecznie P 
prawić tekst kupletów, które rażą obecnie zuł 
nym brakiem dowcipu. 

Strona mnzyczna „Barona cygańskiego* prso? 
stawiła się nam w ten” sposób, jak gdyby pr 
„król walców“ zamierzał dziś już sięgać po 
wrzyny kompozytora co najmniej opery komieśy, KU 

Wskazuje na to szlachetne traktowanie AM 
dramatycznego. Dłuższy przeciąg czasu, jaki „ol 
święcił Strauss opracowaniu swego dzieła, opł 
mu się sowicie, kompozycja jest c aaa 
najdrobniejszych szczegółach, Przytem zad 
muzyka „Barona* ową nieafektowaną natural! 

i prostotę, które to właściwości są cechą char? 
rystyczną i zaletą wszystkich Straussowskich 
pozycyj. tto 
Wale, polka i czardasz stanowią główn® gy 
operetki a jeźli niektóre melodje przypony ski 
nam dawniejsze kompozycje Straussa — w * 
razie na obronę kompozytora przywieść należy, ag 
jeśli się zapożycza, to u siebie samego i p 
względem jest niepoślednim kapitalistą. 


W akcie pierwszym zasługuje na szczeki 
uwagę charakterystyczny chór żeglarzy, powt» ah 
jący się kilkakrotnie w ciągu operetki, nast? 
piosnka Barinkaya („Sam z młodych lat“), twej 
arjetka Arseny („Przy świetle lata ćma.) pasis 
chwilf aż po koniec aktu, zakończonego WSP 
lym finałem muzyka przybiera w zupełności 
rakter narodowy węglerski, Pieśń Saffi w 
pisana i chór cyganów noszą na sobie w 
piętno dzikiej, romantycznej natury cygań* "a || 
Akt pierwszy jest bezwarunkowo najlep || 
W akcie drugim tercet (Sandor, Cipra i Saga 
następnie pełen liryzmu duet z chórem (» 
ślub nasz był”.) W końcu zaś piosnka werbo d i 
cza Homonaya („W znak ugody podaj dłoń“) P's 
chodząca w czardasz, utrzymują w ciągłe i 
prężeniu uwagę słachacza. 

Forsowny, operowo traktowany finał ak A 
giego nie sprawia zamierzonego wrażenia B 
niepotrzebnie wykonawców. Po macoszema ahl 
wyposażył Strauss akt trzeci swej 0p? 

gê 
w ciemności klęczącą osobą i i rzucił c” gie” 
potępienia tym sprawiedliwym, którzy nie „si 
rzyli w jego gotowość do ofiary. Zer wał 5" t 
zə siebie i ukazał im krwawiące się pig H 
których pusty otwór zastępował serce, JaK"? jad "a 
dał Chrystusowi. Prosił wątpiących, aby ~ piè 
palce w jego rany i wierzyli. Czuł, że cier git | | 


z 


pies? 


nadawało mu potęgę i wzburzona wobr gk ię 
doprowadziła go do takiego zachwytu, d 0 „gaj 
extazy, że zapomniał zgoła o Świecie, pio po 

siebie i Chrystusa za jedną osobę. Ale żebi 


sunął się dalej i gdy wszedł zakrystjan, 


zamknąć Kościoł, wzdrygaął się i zadrzać” „ „gjć: 

Idąc do domu, żałował, że znikło ma” pot 
Byłby się chętnie wrócił napowrót, ale paf oiei 
cią nęło, wabiło, popychało naprzód. Im b*" typ 


się zbliżał, tem silniejszy ból czuł w serttir, MUJ 
hard .iej malał. Nareszcie, skoro Żona zaj 
ku niemu, wyciągnawszy ramiona, Z ZaP. 
gdzie tak długo bawił, gdy ujrzał ogie pol 
się na kominku i dzieci, spoczywająaą w 
przekonał się, jak jest drogiem to, ¢ 
wyrzec, jak jest potężną owa ior wsi ok 
to poświęcenie nieograniczone ukochano riok 
i poprzysiągł, że nigdy, przenigdy, cok? p peres, 
stąpi, nie poświęci na ofiarę istot drogie) qb 
I znowu oboje małżonkowie połączyli © 
skiem, wspominając o minionych dnit 
ścia, o przeszłości, i radząe nad tem, 
czoło zbliżającemu się niebezpieczeń? 5 
szczęśliwych lato upłynęło jak sen, p° 
rego zapomnieli Ee o mającćj 
kropnej rzeczywistości 

E 5 piesliego okólnika Oren pa 
została w całej parafji. Przyjęto go 7 Pol; żnio” 
śliwa pea parafjanie rzeczywi pa torty 
waliby czyśćcowego ognia dla $W aru 
przytem Twaini ieh w części od cięż ) który 
cenia zbyt wielkiej pensji duchowne o, dzin): 
teraz nie potrzebował wcale utrzymy e 
Wielu też było pobożnych, którzy Ke js 


t 
rządzenie, czy to papieża, czy nawe 3 
aa A Tia Nieba. Nie więc dziwi ; 


w końcu zadecydowali, iż pożycie ksigdas 2 
bietą jest grzechem, wołającym .0 po 


nieba. (Dokończenie nastąpi): 
paa R ÓEÓŃ 


ŻIENNIK POLSKI. 
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Spiewka Arseny „I to i owo*, tudzież marsz po- 
Wracających wojsk stanowią całą treść muzyczną 
Ostątniego aktu, gdyż kaplety Żupana, podobnie 
jak kuplety Mirabelli w akcie pierwszym przeszły 

ez żadnego wrażenia; widocznie kompozytor nie 

Przywiązywał do nich zbyt wielkiej wagi. 

Przechodząc do oceny wykonania wczorajszego 

Przedstawienia, w pierwszym rzędzie winniśmy 
Wyrazić uznanie dla niezmordowanej pracy p. Ja- 
teckiego, dzięki której tak partje solowe jak i 
chóry trzymały się bardzo dobrze przez cały ciąg 
Przedstawienia, = P>“ Zboiński. wywoływany po 
Pierwszym akcie przez publiczność, złożył ponownie 
Wczoraj świetne dowody znakomitej swej zdolności 
teżyserskiej. 
|| Co do wykonania poszczególnych partyj, to 
takowe wypadło woale dobrze. Partje Arseny i 

Wabelli spoczywały w ręku pani Skalskiej i Ka- 
SProwiczowej, które wywiąsały się z nich z zwy- 

łą sobie starannością. Z uznaniem natomiast 

Podnieść musimy występ wczorajszy panny Praun, 

tòra się z prawdziwem zaparciem podjęła partji 

Marej wiedźmy Cipry i pod każdym wzgledem 

Ywiązała się z swego zadania w sposób przyno- 
lzągy zaszczyt jej talentowi. Prawdziwą niespo- 
„Zlankę sprawiła nam również p. Radwan w par- 
9i Saffi. Trudną swą partję Śpiewała i grała ar- 
Vatka z taką siłą, przejęciem się i zrozumieniem 
“ol, że lepszej Safi nie możemy sobie na tutoj- 
Szej scenie wyobrazić. Role męzkie spoczywały 

rękach pp. Florjańskiego (Sandor), Reckłiego 

(Ottokar), Skalskiego (Kalman) i wypadły pod ka- 
żdym względem zadowalająeo. Pozwalamy sobie 
Wsząkże zwrócić uwagę p. Skalskiego, że zdaniem 
laszem gra jego wywołałaby efekt o wiele silniej- 
dzy, gdyby nie silił się na węgiersko-polską dykcję, 
tóra dla przeważnej części publiczności jest zu- 
Dełnie niezrozumiałą, Młody debiutant p. Bor- 
kowski robi pod każdym względem znaczne po- 
kępy, w trudnej dla początkującego artysty roli 
Homonaya nie raził wcale — to znaczy już wiele. 

le pomniejsze grali pp. Kiczman (Poli), Krykie- 
Wicz (Terko), Łomiński (Michaly) z większą werwą 

nmorem. Całość, jak to już wspomnieliśmy, 

a zupełnie zadowalająca. 

Widząc stąraaną wystawę, nowe kostjumy i 
Ystawki dekoracyjne, dużo statystów i światło 
aj ktryczne ns scenie, a przytem przepełniony po 

zegi same, publiczuością amfiteatr — z żalem 
zwy śleliśmy sobie: szkoda, że to tylko ope- 

Birs 


Prz 


ù Repertuar teatralny. Dziś we środę po raz 
Tagi: „Baron cygański.“ 

„Państwo młodzi“. Pod tym tytałen napi- 
. Zygmunt Przybylski nową cztero akto- 
kKomedję, która ma być poraz pierwszy przed- 
loną na scenie lwowskiej. 

da w Kasynie miejskiam odbędzie się w sobotę 
ž la 30. bm. przedstawienie amatorskie, połączone 
bęgoAcertem Towarzystwa „Latni“. Odegranem 
„idzie: „Dwóch nieśmiałych", komedja w akcie 
rzez A. £. i „Siostra Kasperka“, komedja w 1 
Akcję z francuskiego. Początek o godainie 7. wie- 
Szór, Lista otwarta. Bilety wydawane będą w so- 
stę do godziny 4. popołudniu. 


Ruch Stowarzyszeń. 


Z Krajowego Towarzystwa kupców i prze- 
dłowców. Na onegdajszem zgromadzeniu za- 
y jeszcze następujące uchwały : 

l. Zgromadzenie uchwala wystosować petycję 
Kryjynisjerstwa Skarbu o zaprowadzenie języków 
yy, CH ua boletach f deklaracjach cłowych 

anych na komorze. 2. Wystosować petycję 

M lnisterstwa oświaty o utworzenie wydzlała 
m loyego przy ck. Szkole politechnicznej we 

wie, 3. Wystosować petycję do Ministerstwa 
baa täty i Skarbu o wstawienie osobnej kwoty do 
m zad państwa na założenie szkół niższych prze- 
ze Owych, oraz uzupełnienie szkół handlowo- 
tych ysłowych; równocześnie zaś przesłać odpisy 

z Progi JOJ) na ręce jednego z posłów lwowskich 
trzeba bą o poparcie. 4. Zgromadzenie uznaje po- 
Osa] otwarcia Biblioteki uniwersyteckiej i im. 
ni fskłch w godzinach wieczornych i upoważ- 
ków „Z4d swój do poczynienia odpowiednich kro- 
n Ministerstwa oświaty i Sejmu. 

a A wniosek p. Lewickiego uchwalono pety- 
Przede do twowskiej Rady miejskiej, aby nowe 
tblorstwa uwolnione były od dodatków 

Ych. W końcu przystąpiono do wyboru Za- 
cexięr Wybrani zostali pp.: Baczewski Leopold 
Lewicki Snacy, Dymet Teofil, Ihnatowicz Jan, 
ljusz, Miączyński Piotr, Mikolasch Ju- 
Rychnowąpj ki Bolesław, Proksch, Riedl Fdmuud, 
Solecki Albi Cybulski Bolesław, Śliwiński Jan, 
kontrolującej p ojczyński Roman. — Do komisji 
toni, Spożarski 3 Bromilski Jan, Przyszlak An- 

an Nep. 
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jako przewodniczący; Ziffer, Keller z Ministerstwa 
handlu, ze sztabu jen. kap. Babitseh, kierownik bu- 
dowy Geyer, wreszcie p. Ziembicki oraz dr. Se i n- 
feld z Wiednia i dr. Mally ze Lwowa. Delegatów ze 
strony miasta Lwowa wymieniliśmy w sprawozdaniu z 
posiedzenia Rady miejskiej. Dziś udała się komisja aż 
do Rzęsny Polskiej, zkąd wróci po południu na wspólay 


nemi ilustracjami, 
Prasa polska jako to: „Dziennik 
„Kurjer 
„Tygodnik Illustrowany,* 
„Bluszez,* „Kłosy,“ itd. uznały „Smigu- 
sa“ za wyborne pismo humorystyczne. 
Adres Redakcji: Lwów, Halicka 
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ŚL. WOJGIEGHOWSKIEGO 


róg ulicy Chorążczyzny. 


W kamienicy przy ul. Hetmańskiej 
1.22, obecnie przez ©. K. 
jowy wyższy zajmowah€)J, 


lokalnosci w parterze 
na restaurację lub kawiarnię 


Rada miasta Iiwowa. 

Lwów 26 października. Przewodniczy wice- 
prezydent prof. dr. Gryzieeki, który zarządza 
odczytanie następującego wniosku, r. dr. Małe- 
ckiego: 

„Mija lat 25, kiedy Rada miejska wychodząc 
z wolnych wyborów 31. pażdziernika 1861 od- 
była pierwsze posiedzenie. Z licznego zastępu 
mężów powołanych wówczas zaufaniem swych 
wyborców na zaszczytne stanowisko rądcy miasta 
wielu nie pozostaje więcej przy Życiu, inni opu- 
cili nasze miasto, niektórzy zaś jakkolwiek są 
obecnie członkami Rady miejskiej nie piastowali 
godności tej bez przerwy od chwili dokonanych 
pierwszych wolnych wyborów. 

„W gronie naszem zasiada jednak mąż, któ- 

ry od lat 25 darzony nieustannie ogólnem zau- 
faniem swych współobywaieli z tą samą jak da- 
wniej troskliwością o dobro publiczne i z wy- 
trwałością w pełnieniu podjętych obowiązków, 
poświęca i tęraz pracę swoją sprawom naszego 
miasta. Jest nim obecny nasz prezydent Wacław 
Dąbrowski. 
(j „Czceić zasługii okazywać wdzięczność za trudy 
podejmowane przez ćwierć wieku około dobra 
miasta, jest obowiązkiem naszym, dbałych o 
rozwój i pomyślność tego grodu. 

Rada miasta Lwowa uważe przeto za swój 
obowiązek złożyć naszemu prezydentowi Wacła- 
wowi Dąbrowskiemu, wyraz wdzięczności w imie- 
niu tego miasta,| nadając mu najwyższą godność 
jaką rozporządza, tj. honorowe obywatelstwo 
miasta Lwowa.“ 

Następują podpisy 90 radnych. 

Wniosek ten przyjęto jednogłośnie, a prze- 
wodniczący zawiadomił o uchwale p. Dąbrow- 
skiego, który przyszedłszy do sali serdecznie po- 
dziękował za zaszczyt, przyrzekając prostemi 
głowy, że „dotychczasowym trybem“ będzie pro- 
wadził sprawy publiczne gminy. (Oklaski.) 

Z porządku dziennego uchwalono 3000 złr. 
na przygotowania choleryczne. Obok dwóch szpi- 
tali będzie sprawiony aparat desinfekcyjny. 

Następnie wydelegowano komisję, która przy 
reambulacji kolei Lwowsko-Rawsko=Bełzkiej ma 
przestrzegać interesów gminy. Komisję tę stano- 
wią pp. radni: Dymet, Kędzierski, Rudkowski i 
Schayer, tudzież radca Magistratu pan Wil- 
kowski. 

Na wniosek sekcji II. postanowiono wnieść 
do Sejmu petycję przeciwko proponowanemu 
przez 


p. Abrahamowicza projektowi zaprowa- 
dzenia krajowych opłat konsumcyjnych. 
Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Komisję renmbulacyjnuą dla kolei Lwów- 
Rawa-Bełzec składają pp. Hellmann starosta z Rawy 


objad, który się odbędzie w hotelu Francuskim o godzi- 
nie 5. Jutro przedsięweźmie dalszy objazd projektowanej 
linji kolejowej. 

Izba handlowo-przemysłowa lwowska 
odbyła w poniedziałek XIII. posiedzenie pod przewod- 
nictwem p. E. Simona. Na interpelacje p. Niemezy- 
nowskiego, odezytał p. Simon list p. Edmunda Mo ¢h na- 
ckiego, donoszący, że wszystkie życzenia lwowskiej 
Izby tyczące się Banku austro-węgierskiego, znalazły 
uwzględnienie w Kole polskiem i w komisji parlamen- 
tarnej. 

Na zapytanie Dyrekcji poczt i telegrafów oświadezyła 
się Izba za urządzeniem urzędów pocztowych i telegra- 
fleznych w Boryni i Wojniłowie. 

Nad prośbą styryjskiego Towarzystwa agronomicz- 
nego, popartego przez gal. Towarzystwo gospodarskie, 
ażeby Izba poparła wniesioną do Parlamentu petycję o 
podwyższenie cła od łoju i tłuszczów, z 1 złr. na 12 złr. 
przeszła [zba do porządku dziennego, 

Na zapytanie Starostwa stanisławowskiego, czy skle- 
py galanteryjne, wymienione przez to Starostwo, 8% U- 
prawnione do sprzedaży obuwia, uchwaliła Izba odpowie- 
dzieć: a) że dwa sklepy, Eisela i Giinsberga, posiadające 
| kartę upoważniającą do sprzedaży obuwia, mogą tradnić 

się handlem w tym kierunku; b) co do 6 innych skłepów, 
zażądała Izba wyjaśnienia, czy i na jaki czas przed r. 
1883, trudniły się te handle galanteryjne sprzedażą obu- 
wia, a e) co do handlów pp. Schepsa,fSchrattera, Goldster- 
na i Krausego, oświadczyła Izba, że właścicielom tych 
handlów galanteryjnych nie wolno truduić się sprzedażą 
obuwia. 
P. Weishausowi w Stanisławowie, właścicielowi mły- 
na parowego, nie dała Izba upoważnienia do prowadze- 
| nia piekarni parowej w tem mieście, albowiem nie po- 
siada fachowego uzdolaienia, 


|.SMIGUSA?JKAROL BAŁŁABA 


dwutygodnika humorystycznego 


20. z bogato kolorowa- 
we Lwowie 
poleca 
Lwowski,“ „Nowa 


i at» atyczną wonią. 
1l kilo í ongo «.sarskiej . „Zł. 2 — Dia B 1 
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lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwej „ 3 Melun, p i Moskau. . ., 4— z znawców. 
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Poleca 2425 122—0 opakowaniu 


poeztewej w kiaju. 


= 


Najmniej 


najecia! 


Sad kra- 

będa do = 
= 
* 
= 


2483 


dla każdego 


wynajęcia 


kto w stałem miejscu 


neleży adresować: 


sklepy. 

wyjaśnień udzieli Edw- 

ul. Jagiellońska 1. 3, 
2573 6—6 


Dorotheagasse 9. 


pod 
„Złotym Kogutem” 


supełn:: »wieży transport 


GHINSKO - ROSYJSKIEJ 


HERBATY 


ciemno atoi ;t 4cej z wybornym smakiem 


Wysiewków własnego wy- 
=: © mehong w oryginalnem 

„ Pray odbiorze 3 kilo w jednej j 
wej perte opłacano porto do każdej stacji | wypadków do nabycia za 370 złr. 
2480 14—0 


ET E T ul. Akademicka l. 26. 


złr. 1O dziennie 


pewnego zarobku 
28—0 
bez użycia kapitału 


swojego 
obytu zechce zajmować się sprze- 
ażą legalnie wystawionych listów 
ratalnych (Ratenbriefe). Oferty 


g Wechselh. H. FUCHS Budapest. 


LE boa TS 


Nad uprawnieniem fabryki papieru w Czerlanach do 
rasplowania papieru. do odlewania atereotypów i do pro- 
wadzenia introligatorstwa, wywiązała się długa dyskusja, 
która zakończyła się odroczeniem uchwały, w celu za- 
siągnięcia opinji ze strony właścicieli drukarń. 

W sprawie galicyjskiego Banku dla han- 
dlu i przemysłu otrzymujemy pismo następujące : 

„Szanowna Redakcjo! W zamieszczonej w „Dzienniku 
Polskim* (nr. 245) korespondencji z Krakowa traktującej 
o akcji mającej na celu sanację „gal. Banku dla handlu 
i przemysłu w Krakowie“ podanem zostało, jakobym 
miał być prawnym doradcą w sprawach powyższych. Po- 
nieważ w sprawach tych doradcą prawnym nie byłem, 
przeto upraszam o sprostowanie wzmiankowauej kore- 


spondencji. 
Dr. Józef Kremer, 
adwokat krajowy. 


Rubryka „Nadesłane“ nle pochodzi od Redak- 
cji która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


| m EO ZOO ZZOZ ZA ZZA TOO ZE OZ ZZ ZE Z e R e 
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NADESŁANE. 
Pubiiczne podziękowanie. 

Z powodu że 1. Listopada r. b. moją najlepiej 
renomowaną Restauracje w Przemyślu 
(w Hotelu pod „Trzema Koronami*) przenoszę do Krakowa 
na ulicę „Wiślna,“ poczytuję sobie za przyjemny obowią- 
zek, wysokiej Szlachcie, BP. Ofieerom od kawalerji 
(6. pułk Drag.) i Innym, jakoteż miejscowej i podróżu- 
jącej Szanownej P. T. Publiczności, za łaskawe względy, 
któremi byłem przez cały czas mego pobytu w Przemyślu 


stale zaszczycany, złożyć niniejszem moje z głębi serca 
pochodzące podziękowanie. 


Z poważaniem 
Karol Zakrzewski, 


2627 1—1 Restaurator. 


Ciągnienie już 1. listopada ! 


Główna wygrana 


złr. 120.000 


Konsorcjum Losów Bazylika po- 
wierzyło mojej firmie jako miejscu subskryp- 
cyjnemu 

Kkomisową sprzedaż 
tych losów 
dla Galicji 260 6— 


w skutek tego jestem w stanie 


Losy Bazylika 
sprzedawać 
25 centów niżej kursu wiedeńskiego 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. (. Sztembarth 


operator *™ °“ 
- mieszka ma ulicy Trybunalskiej. (Dekasterjalnej) Nr, I, 


ordynuje od 3—4 


dla niezamożnych bezpłatnie. 
POC©OECO©COCOOO>BGOOCOCOGOOC 


Jako PZ korzystną lokację kapitału polecamy, 
z powodu obecnych niskich kursów 


50/, Listy Zastawne premłow. Banku Hipotecznego 
łosujące się po 110 zir., 

jako też 2009 1 

50/, Listy Zastawne nieprem. Banku Hipotecznego 
łosujące się po 100 złr. 


„ Kupujemy i sprzedajemy takowe pod możliwie 
najkorzystniejssemi warunkami. 


SOKAL | LILIEN 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 
OOCOCOCCCODOO©O O CO O©OCEO 


OO 


loo 


Przəgląd polityczny. 


- Lwów 27. października. 
[Dwie zdrady odkrył] ostataiemi czasy 
Dniewnik warszawski: 1) W winiarni Mędrze- 
ekiego, przy ulicy Trębackiej w Warszawie, 
Dntewntk ujrzał wiszące na ścianie w pokoju 
następujące ogłoszenie: „Księgarnia katolicka 


Wojcieha Cithurusa, Krakowskie Przedmieście nr. ` 


Handel korzenny 


F. W. KRÓLKOWSKIEGO 


Plac Marjacki l. 7. 


2604 2—4 poleca 
Kawior astrachański. 
Z Tuńczyk w oliwie. 


Poszukuje się zaraz lub od 1. Grudnia 


JśNIGZEGO GOZZAMINOWANAGO 


w średnim wieku, 
wykazać dobremi świadectwami. 


Oferty przyjmuje Zarząd lasów 
w Tartakowie. Nieuwzględnione zo- 
stają bez odpowiedzi. 


60, obok Seminarjum Metropolitalnego w War- 
szawie.* — Co to jest 211... w jeduym tylko pol- 
skim języku |... a czemu nie ma rosyjskiego ?!... 

więte przecież ukazy wyraźnie powiadają, że 
wszelkie ogłoszenia powinne być: naprzód w 
języku rosyjskim, a obok po polsku, a tu ani 
śladu rosyjskiego języka! I takie rzeczy dzieją 
się na ziemi odwiecznie rosyjskiej |... Czyż nie 
jest to widocznie bunt, skierowany przeciwko 
„całości państwa ?"... Lecz jak się okazuje, napis 
nawet w obu językach jest zdradą: Oto nad 
drzwiami Sądu gminnego w Wilanowie pod War- 
szawą, wisi tablica o dwóch napisach, w dwóch 
językach, naprzód po rosyjsku, a następnie po 
polska, że to „Sąd gminny.* „A to po co po 
polsku? dość byłoby tylko po rosyjsku, tak jak 
na szkółce ludowej w tymże Wilanowie. Chłop 
przecież w państwie rosyjskiem powinien umieć 
po rosyjsku“ — woła Dyiewnik i widzi w tem 
znów intrygę polską, polonizującą kraj rosyjski, 
a zatem i podkopującą całość państwa rosyj- 
skiego. 

[Odpowisdź cesarza Wilhelma] na 
przemówienie Herbeitego sprawiła w Paryżu sil- 
ne wrażenie. Utrzymują tam obecnie, że dążność 
Freycineta, aby przeprowadzić zbliżenie się Fran- 
cji do Niemiec, ma zapewnione powodzenie. 

[Soejaliści w Rumunji.] Pol. Corr. 
dowiaduje się z Bukaresztu, że Rząd rumuński 
wydalił temi dniami kilku poddanych austrjac- 
kich, podejrzanych o agitacje socjalistyczne. 
Tamtejsza reprezentacja  austrjacka wezwała 
więc poddanych austrjackich zatrudnionych w pra- 
cowniach rumuńskich do przestrzegania ustaw, 
aby się nie narazili na ewentualne złe skutki 
swego zachowania się. 

[Książęta niemieccy we Wło- 
szech.| Według doniesienia Poł. Corr. udał 
się ks. pruski Henryk na zaproszenie króla 
Humberta do Monzy, gdzie ma także przy- 
być temi dniami niemiecki następca tronu z mał- 
żonką. 

(Prasa włoska] wyraża się bardzo przy” 
chylnie o ustępującym ambasadorze austrjackim 


przy dworze krółewskim hr. Ludolfie. | 
Teligrany własne, Dziennika Polskiego: 


(R.) Wiedeń 27. października. W piątek 
nastąpi sdroczenie Rady państwa. 

(R) Wiedeń 27. października. N. W. Tagblatt 
dowiaduje się, że Rumunja w zamian za wolny 
import zboża, gotowa jest znieść cia prohibicyj- 
ne w obec Austrji. 

Praga 27. października. Nar. Listy donoszą, 
że Rieger zapytał Jaworskiego w „siedm- 
nastówce*, dlaczego zaprzeczył, że był pro- 
szony przez Riegera o reasumcję uchwały Ko- 
ła w sprawie napisów na banknotach. Jawor- 
ski odpowiedział wymijająco. Rieger zaznaczył 
ponownie, że prośba jego była wystosowana w 
imieniu Klubn czeskiego. 


Telegramy biura koresp, 


Nisz 27. października. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Skupezyny odczytano doniesienie pre- 
zydenta ministrów o przywróceniu dobrych sto- 
sunków z Bułgarją.  Skupczyna przyjęła wiado- 
mość tę głośnemi okłaskami. 

Wybory w Belgradzie unieważniono i roz- 
pisano nowe. 

Ruszczuk 27. października. Prefekt tutejszy 
otrzymał od konsula rosyjskiego doniesienie o 
telegramie Kaulbarsa, w którym tenże oświad- 
cza ponownie, że Rosja nie uznaje wielkiego So- 
branja w Tirnowie, ani jego uchwał, choćby na- 
wet wybrało księcia, przyjaźnego dla Rosji. Mi- 
mo to krąży pomiędzy Bułgarami pogłoska, że 
misja Gabdana paszy może doprowadzić do 
porozumienia. Zdaje się, że pojednawcze usposo- 
bienie Bułgarów nie doznało przychylnego przy- 
jęcia ze strony Rosji. Co do zachowania Sobra- 
nja, to przypuszczają, że po zawotowaniu zaufa- 
nia rejencji, Sobranje się odroczy na czas nle- 
ograniczony i nie przystąpi wprost do wyboru 
księcia. Pegłoska o wysłaniu rosyjskich pancer- 
ników do Warny nie wywołała żadnych rozruchów 
w mieście. 

Według inskrukcyj, jakie otrzymali ajenci 
rosyjscy w Bułgarji, nieokazuje się bynajmniej aby 
okupacja była ostatecznym celem polityki rosyj- 
skiej. Rosja liczy na rozdwojenie stronnictw i 
kłopoty finansowe, które sytuację rejencji uczynią 
niemożliwą. Rejencja okazuje jednak wielką ener- 
gię, aby módz sprostać licznym trudnościom. 
Istnieje zamiar wysłania deputacji do cara ua- 
tychmiast po ukonstytuowanin się biura Sobranja 
i jeszcze przed weryfikacją wyborów. Metropolitę 
Klementa starają się nakłonić, aby stanął na 
czele deputacji. 


mogącego się 
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Ve. Homary. 
z a 
Łosoś. = 
Qzór bawoli. A 


Pasztety strassburskie. 


» 1970] amerykańskiej konstrukcji Frytza, 


4— |zeszłego roku sprowadzony, za cenę FORTĘPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW 


PA 490 złr. natychmiast z powodu 


Oglądnąć można u Wgo Alschera, 
4626 1—10 | 2426 


GŁÓWNY SKEKAD 


LUDWIKA MARKA 


PIERWSZA KONCESJONOWĄNA 


SZKOŁA MUZYCZNA 


1. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia- 
łach. I. Dla początkujących. 
HI. Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
śpiewn solowego. Cwiczenia wspólne, kon- 
certa, wieezory i popisy doroczne i pół- 
roczne 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejse ukończo- 


Na raty miesięczna pe [5 zł. sprzedaż 
fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for- 
tepiany pod gwarancją od 275 zł. 

Wypsżyczalnia od 5 zł. mieslęczałe. 
Zamiana używanych instrumentów. 

Jedyne zastępstwo dla Galicji sla- 
wnych organów amerykańskich. 


ZZA WZW O W 8880-00 


INOWOŚĆ! 
Preparata kasztanowe 


NA PŁEĆ. 


Cena balsamu L zł. 30 ct., mączki 70 ct. 
Skład w aptece Ruckera we Lwowie. 
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Londyn 28. października. Na zgromadzeniu 
Związku konserwatywnego w Bradfort oświad- 
czył Churchill, ż3 podczas pobytu na kon- 
tynencie nie wszedł w rokowania z żadiią osgo- 
bistością polityczną w sprawie polityki ze- 
wnętrznej, 

Londyn 27. paździeraika. Standard dowiadu- 
je się, że Niemcy badane były pod względem zę- 
chowania się co do powrotu Aleksan dra wrazie 
ponownego wyboru jego. Bi s m ar k miał odpowie- 
dzieć, że gdyby Rosja się wahała wymienić kandy- 
data, Niemcy byłyby uprawnione do niesprze- 
ciwianta się powrotowi Aleksandra, zwłaszcza gdy 
się okazuje, że on nie był bynajmniej zaporą do 
utrzymania dobrych stosunków między Rosją a 
Bułgarją. 

Petersburg 27. p+ździernika. Praw. Wiestnik 
pisze: Dzięki anarchistyeznym stosunkom panu- 
jącym wszędzie w Bułgarji, nasze konsalaty po 
zbawione są możuości chronienia poddanych r.- 
syjskich przebywających w Bałgacji. Po wyj-śdzie 
Kaulbarsa z Warny uwięziono tam wielu 
poddanych rosyjskich pod najniesłuszniejszemi 
pozorami. W obec takiego Stanu rzeczy wysłano 
tam dwa statki rosyjskie. 

Moguncja 27. października. W Finthen i 
Gensenheim zaszło kilka wypadków choroby z 
symptomatami cholerycznemi. Zarządzono wszel- 
kie Środki ostrożności. 

Liwerpool 27. października. Pożar, który wy- 
buchł w Hambydocks, zniszczył 5600 balonów 
bawełny i 30.000 miar zboża. Szkoda wynosi 
około 100.000 funtów sterl. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów d. 26. październ. (4 Izby handlowej). I. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Ksrola Ludwika a +00 uł. 189050 do 
194—, Kolei Lwow.-Czóoru.-Jansy 233:— do 22650, Baatu 
inpot. galio. 382— do 237 —, Hauku kred. gal-=215— do 
320—. LI. Listy zastawne na 100 zdr. wal. austr. Banku 
hip. gal. 6*/, 101— do 102—, Banke hip. zal. 5*/, 98:60 
do 10080, Banku hipot. gal. z boj, prem. 10250 do 103 50. 
Banku krajowego 4'/,'f, W. a. 9650 do 9750, Towarz. 
kredyt. gal. siem. 5"/ 100 — du 101—, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4*|, 96— dc 97 —, Tow. kred. gal. ziem. 5'/, 
100 — do 101—, Tow. kred gal. ziem 4%], 9850 do'94 50. 
Towarzyst. kred. galicyjsk. ziemsk. 4*j, pre. 98.75—99.7%5. 
lIl. Listy dłnżie za 100 sfr Ualie. sukł, rroa. włośw. 
(dawniej 6*/,) 3%]. w. a. wlikwid. —— do 48 —, Gal. zakt. 
kred. włośc. (dawniej 5*/,) 2'/4*j w. a. w likwid. = do 
44:—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6'j, losy 
w l. 15 —— do ——, [V Obligi za 100 rdr, ludemnize- 
cyjne galie. 5°Ja 10435 do 105:35, Komunalue gal. Zakład 
kredytowy włosć. (dawiiej 0, S'e w. a. w iiuwid. 
—— do ——, 39), Obligi koman. Banka krajowego 
I. omieji 100— do 1vl—, Pożyszki krajow. z roku 183 
8°, 10350 do 10475, Pożyczki krajowej s roku 183 
9550 do 96-50, Losy miasta Krakowa 1750 45 19:50, 
Losy miasta Btanisławowa 39— do 32 V. Mocety 
Dukat holenderski 5:53 do 5'*3, Dukat cesarski 586 do 
5 «6, Napoieondor 9:5 do 9-95, Pół-imperjać rosyjski 10 22. 
do 10:33, Rubel rosyjski orebrny I 54 do 164, Rude! ro- 


syjski papierowy 117%, do 1'18'/,, 10C marek niewmiec- 
kich 61 05 do 6175, Brebro za tu0 złr. —— do — —,. 
Kupony w srebrze ża 100 gir. —— do ———, Pierwsza 


a cyfor wszystkich pozycyj znaczy: „płacy," druga „iądnją”. 

Wiedeń d. 27. października godz. 10. min, 35 -Ak.je 
kredytowe 27990, Auglo-Auotr 20725, Akcje banku Unien 
21u'60, Kolej barola Ludwika 192'—, Poładn 1067o, 
Lionta papierowa 83 50, 5-pre. Listy 4ssrawne Ralio. nauki 
bivot 100.—, 5-pre. Listy zast. gal. banku hipot. (prem.) 
102 60, 4'/, tahoyjaki back urajuwy 8675, Ubligi «'/4'/o 
pozyczki krajowej z roku 1445 96-—, losy z roku 
1864 ——, Napoeleondor 989'/,, Rubel papierewy 119—. 
Usposobiente: silne. 

Berlin d. 26. października godz. 5. min. 35. Bosyjak 
banknoty 194'10, Akaje Kredytowe 457—, Lomuardy 
173:50, Galicyjskie 7840, Kolet rumuńskie) 69 20, Anstrja- 
ckie Banknoty 16315. Po zsinknięciu giełdy: kredytowy 
— —, Lombardy —*—. 

Paryż 3'h Bonta 8252. 

Wiedeń ©. 26. października godz, 5. min. 67. Jednolity 
dłag państwa w banknotach 63:47, w arobrze 6450, Renta 
w złocie 11406, 5'/, ausir. routs marcowa 10076, Akajo 
banku austro - węg. 863 —, kredytowego 379.70, Londyn 
125.15,  Brebro Napoleondor 989, Dukat ges. 
mon 591, 100 marek niemieckich 61 275. 

qełegramy s0dożowe č. 26. października — W | c- 
deń: Pszenica —— do —*— Hr., żyto — — do — — 
złr., jęczmień —— do —'— złr., kukurndza —— do 
—— ur. owies —— Ua —*—, okowita pr. 10.000 liter 
procent Z650 do 2675 zir. Budapeszt: Pazunica 100 
kilogramów (na jesień) 875 do 876 złr, rrepak 
(na październ.) — —  xłr. Pszeuica  hółta 
(paździero.) 15075 marek, żyto —— marek, spirytus 
lovo 36:80 m., olej rzepakowy —— m. Haryt: mąki 
196 klgr. 52 — fr., olej rzepakowy —"*—, spirytar —— fr. 

Nafta. Wiedeń: d.27. paździornika : 13— de 13 25 
Brema: 625du —-- liamburg: 650 us październ. 
6.30, na paźdz.-grudz. 6'35. Aatworp)s: aa październ. 
1505. Nowy-Vork: 6*,. Filadelfjw: 6"|,. 


Przyjechali do Lwowa 
doia 47, października 1846 r. 

HOTEL FRANCUSKI A. ks. Lubomirski, z Ni- 
żyńca. W. Wolański, z Dnplisk. T. Gulkowski, ze Stań- 
kowy. H. Keller, z Wiednia. Dr. N. Seinield,z Wiednia. 
W. Bajewski, z Horodyszcza. E. Hubbauer, z Czerniowiec. 
E. Merkel, z Odesy. K. Niklaus, z Surochowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. I. Brühl, ze Szawna. I. 
Dimitrowicz, z Kamieńca Podolskiego. I. Trzciński, z 
Gdyczyna. M Ulatowski, z Podola Rosyjskiego. I, Stro- 

bel, ze Stryja. H. Löffler, z Wiednia. 


MAGAZYN 


A LA VILLE DE PARIS 
Plac Halicki liczba 2. 
poleca w wybornych gatunkach 
Bieliznę męzką 


najlepszego kroju i gatunku — oraz 


2568 5—10 nre y 
Kołnierze i manszety poczwórne, 


2435 25—0 


Zmiana mieszkania. 


Mieszkam obecnie przy placu Halickim 
l. 14, I. piętro (gdzie Księgarnia Polska) 
t ordynują od 9—1 od 3—5 

M. D. Lisowski, 
Dentysta. 


2542 1u—10 Gabryel Btark. 


dla Galicji i Bukowiny 
pokojowych i kościelnych 


we Lwowie, Rynek 1. 9, i 40—0 


II. Wyższy. 


w zimie dla uczennie i uczni 


nym nauczycielkom. 


2480 


poleca pod nazwiskiem 


„ATRIUSZ” 


we Lwowie sprzedawaną 


KAWE 


w najlepszej jakości, 
1 kilo zł. 1.50. 
4%, kilo tej kawy wysyłam 
france na każdą stację pocz- 
tową za zł. 7.20. 14—0 


Foeni | Panina 


Kapsa, 
Börendorfera, 
Behnweighofera, 
Wirtha, 
Matauszka, 
Hamburgera 


i z wielu innych najsłynniejszych 
fabryk, sprzedaje 
po najtańszych oenach 
lakże za spłatą ratalną, 
poczawszy od 10 zł. miesięcznie. 


IGNACY FRIED 


wa Lwowie, ulica Halicka liczba 13 
Również wypożycza fortepiany, 


2465 14—0 


JÓZEF HANKE we LWOWIE 


Wg Sklad farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu. "TĘ 
BE Liczba Telefonu 173. E 
z) | 20363030 w: 


LYIYY YYY NORY YTY YYY aaa A YX 
jpszzescszzzzEgETSETESESKĘ 


Przewyborne w smaltu | zapachu 


. . p » =. ` s LA 
ze zbioru majowego 1886 roku j $ W największym wyborze i najtańsze © 
przez fimez sprowadzone  |($ W z O 
FHERBATY|Ę IENCE GROBOWE% 
chińskie, » z kwiatów rw) 
afmiarosikiek 1J; kilo: $ sztucznie zasuszanych, sztuka od 30 ct. do 4 złr. Kat 
N. 0. „Assam-Posce-Mandarin" nsj- zł. |i] z kwiatów materjalnych, trwałych, francuskich, ka 
przedniejaza mieszanka arom, 5— sztuka od 1 do 15 złr M 
N z ksi? PORE wł bę A i », paciorkowe, sztuka od 2 da 10 złr e) 
+ 34 czan a", -kw. 4— » BZU A 
N. 8. *Nandżyne, czarna mocna . . 8:20 L metalowe, sztuka od 2 do 15 złr. © 
N, 4. adonchęnę peo ag kot NT” 820 poleca (Ó 
> D o”, familij gg — z 
N. 6 Proszek herbaciany" «>. : 1:50.) [0 HANDEL KWIATÓW © 
N. 7, „Wysiewki”, z najlep. herbat. 1°70 | 0) , Ly 
N. 8. „Souchong“ najprzedniejsza w 0 Pd 
e oryg. EA skrzynkach > h s (2 
. 9. „Souchong“, powyższa na wagę J* 
poleca handel 2413 8—0 «| we Lwowie, plac Marjacki liczba 11. O 
tl Posyłki na prowincję uskuteczniają się odwrotna), 
ST. NARKJEWICZA Bozzzwowewoe zk 
SROOOOOCOCOODOCOCOCCOOCCOSOGI 


we Lwowie, w Rynku |. 42. 


J. & S. KESSLER 


w Bernie 
ulica Ferdynanda 22, 
rozsyłają za pobraniem pocztowem*). 


zł. ct. 


| ls szt. keszui damak. haftow.| 2150 
f Ea „ obszyw. ząb.) 3,25 
EJ ra nocnych, Ia 1180 
3 „ spednio (pilśniowych)| , 
suto ubranych 3— 
6 „ fartuszków z oxfordu, 
z surowego lnu itp. | 1 
/6 par peńnzech damskich w 
| szelki ch kolorach 155 
szt. kaftasików wełn. dla 
kobiet (Jersey) w różn.) _ 
kolorach ~ 


ii ohustkn zimown z wełny sn- 
gorskiej 9/4w różn. kol. 


| koszula normalna (Dra. Jú- 
gors) dla dam I mężcz 

| par. spedni nerm. (dr. Jagera) 

idziaaa spednica z bordurą 

lang. pled do podróży 1 i pół 
m. dł. 1 m. 60 em. szer.) $ 


lkoszuia mez. klatiawska, II» 
zł. 1-20, Ia biał. lub kol.| 1 

3 keszule dla robotników z oxf. 
Ila zł. 1:40, Ia 


3 par kalesonów z barchanu als 
lub kroise ITa a. 1'90, Ia| *| 


6 par skarpetek białych lub 
w paski kolorowa 

3 krawatki atłasowe, szerokie i 
lub wązk. Ia et. 75, laj “i 

j6 czapek zimowych z pluszu 

| ciężk. dla mez. 1.chłope. 

|l azt. płótna dom. 29 łok. w. 

ii Sżt. szyfonu, 30 łokc. wied. 


I szt. weby King, 30 łoke. wied. 
Ha zł. 5'90, Ia U 


bè 


w Qo o 


Cenniki i wzory gratis i tranco. "Ty 


Niedsgadzający przyjmuje się bez trudności. 


| 

I azt. gxfordu rumbursklege, 30 
| łokci wiedeńskich 
| 


lazt. barohamu prośolejowlok. 
biał. i brumatn. zł. 5, 
| czerwonego i białego ól— 
+) Przewiełebn. Duchowieństwa, Naczel- 
nikom gmin i innym zaufania godnym 0- 
sobom na osobne życzenie także bez põ 
brania pocztowego. 2502 5-10 B 


poleca 


kule i kapsle. 


SMAROWIDŁO 


nieprzemakalne do butów. 
oparowidto jar" aa i 
Koriosot 


kauczukowe, nieprzemakalne, po- 
łyskujące czarne s maro wi dło 
do skór. 


Czernidło (szwarc)i Lakier 
czarny do butów. 


Apretu ra do komserwo- 


wania skóry. 
Tran rybi do skór. 
| Tłuszcz do broni. | 


EPRS. 

onopne, cowe 1 KOrkowe. 

Płaszcze gumowe, 
nieprzemakalne, 

po najtańszych cenach. 


Skład fabryczny 
farb, lekierów, pokostów, chemi- 
kalij, kiszek gumowych i artyku- 
łów browarmiczych. oraz handel 

mąterjałów 


Alojzego Sfbnera 


we Lwowie, l 

pod |. 13, ul. Karola Ludwika, 

(w lokalnościach niegdyś cukierni 
Rotlendera). 


handel artykułów 
u geapodarskiego- 


uiy 


E OA NN OR RE 
Wydawos i redaktor odpowiedzialny: J, 


Na jesień 1 zirmaę! 


= Uznaną powszechnie za najlepsza Z 


MASĘ DO ZAPUSZGŁANIA PODŁ 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, ża na porę 
jesienną i zimową zaopatrzyłam mój magazyn w odpowiednie 


Materje, Hafty, Koronki 
i t. p. przybory do sukień 


i na zamówienie dostarczam gotowe kostjamy, jak również 
przyjmuję wszelkie roboty w zakres krawiecczyzny wchodzące, 
wykonując takowe z największą starannością i elegancją. 

Naukę kroju | szycia udzielam codziennie od godziny 10-tej 
do 1-szej przed południem. 


Józefina Dąbrowska, 


właścicielka magazynu sukień damskich, 


2183 4—0 Plac Marjacki, I. 8. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


i wypróbowane środki 
wszelkich plam. 


AMANDINA usuwa plamy po- ct. KORZEŃ MYDLANY biały, służy 
wstałe z soków cukrowych, biał- do prania materyj jedwabnych 
ka, lodów itp., fakon. . . . . otłuszezonych i zbrudzonych pa- 

APSEINA wyciąga plamy tłuste z kiecik po 2 cnt. i 
materyj jedwabnych kolorowych 25| MYDEŁKO ŻÓŁCIOWE «żywa się 

ACETINA niszczy plamy alkali- do wywabiania plam zastarza- 
czne i moczowe, flakonik « . . łych z materyj bawełnianych, 

BENZOLINA wywabia plamy tłu- 


niezawodne do wywabiania 


et. 


25) 


25 


do czyszezenia palców | białe wełniane z brudu i kurzu 
mentu, laseczka 03] pakiet 

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, 
ulica Kopernika I. 3, Hote! Europejski i ulica Halicka 
róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice I. 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek I. 2. 2412 3 31—0 


Z atra- 


8 Galicyjski Bank kredytowy 


* poczawszy od dnia 17. listopada 1605 I. 


H zay daje 


4 4 Asygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzeniem, 


d'o Asygnały kasowe 


z 90 dniowem wypowiedzeniem. 
1007 49—0 


Wg 7, 
E E EA 


r. 
FUN 


— e A 


ózef Laskownicki. 


o r . . =" 
5 _ Płótna, stołową bieliznę BRE 
5 SK gotową bieliznę. da mężczyzu Ż5z 
ATA KA Pończoch, Skarpetek, 5 z Z 
T5 4, ¿ także Pończoszki la dzieci, 33° 

z s Deszczechrony | Płaszcze od deszczu, pri 

o s Uw 
z: + 
Ej S Poleca ZA A 
58 HANDEL JEE. 

o <= 

~ Fp 

SĘ F. 8. BARDASZA |£3 
= 2496 we LWOWIE 10 ĄZ 5 
r. vis-a-vis kościoła Katedraln ego. z zz 
3 NZS 
E Ceny fabryczne. = = 


04 B 


wełnianych i jedwabnych kawałek 25 A 


r. e 3-3 HL] w raj | 
s 
A 


M 
ni 


Dyrekcja. | 
= AAL Wz W | WW 
LS ESE E EE EESE E) 


ste i potowe, maziowe i pokosto- ODALINA najlepszy środek do 
we, fiakonik mały 20 ent. cały 30|} czyszczenia sukień męskich, usu- 
BRAZYLINA prane w brazylinie wa plamy powstałe z kurzu, potu, 
materje czarne wypłowiałe i po- | ty toniu, mleka, piwa, „kawy, cze- 
plamione odzyskują pierwotny | kolady, pleśni, wilgoci, śmietan- _ gą 
kolor, połysk i sztywność pakiet 08|} ki, rosołu itp., fakon . . . . . 35 g 
ETILINA usuwa plamy powstałe OKSALINA wywabia plamy atra- x 
z podług, z farb anilinowych, tra- mentowe, rdzawe i krwawe, z pa- __ ga 
wy, lakierów i smoły, fakon. . 25)! pieru i bielizny, fiaszka. . . -« Xi 
JANINA rozpuszcza plamy czarne QUILAJA materje wełniane i je. 
powstałe na skórze przy farbowa- dwabne. prane w odwarze Quilai 
niu włosów, flakonik . . . . . 30|| tracą plamy i odzyskują świe- £ 
JAVELINA używa się do wywa- żość, przytem kolor materji nie r 
biania z bielizny plam koloro- nie traci, pakiet . . . « « « « 06 
wych, a mianowicie powstałych z WYSKOK TERPENTYNOWY u- 
piwa, wina czerwonego, owoców, suwa plamy pokostowe, olejne i 
konfitur, atramentu itp., fakon 20|| żywiczne, flakon . « . « « + 25 
KWASEK w laseczkach używa się ZIEMIANEK oczyszcza materje 


DZIENNIK POLSKI. 


zań 


poleca 


+ 


Ces, król. uprzywil. 


GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


sprzedaje po kursie dziennym 2457 34—0 
5, Listy Hipoteczne, 
jako też 
0: CJ O . 
5, Premiowane Listy Hipoteczne, % 


Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą. X 


KKKAKAKRNKKKKAKNKKARKKAKKKKK 


[a EJ I 
Flanelki i kasany 
sukienka w najnowszych wzorach na suknie 
damskie, 
czarne MATERJE na okrycia 


atłas czarny wełniany — owcza wełna 


barchany białe i kolorowe 
poleca najtaniej 2423 2—0 ś 


MAGAZYN F. KNAUER I SYN 


pod „Złotym Lwem“ we Lwowie, place Kapitulny. 


Koks, koks, koks, 


najlepszy, najtańszy i najczystszy materjał opałowy do 
kuchni i pieeów, polecamy na porę zimową. 


Każdą ilość dostarczamy do mieszkań. 


Za 50 kilogr. 65 et. w. a. 


Podejmujemy się przerabiania własnym kosztem 
pieców kalfiowych, tudzież kucheń do opalania koksem. 


Posiadamy także na składzie piece żelazne, wyło- 
żone materjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie do opa- 
lania koksem przydatne; — takowe można oglądnąć 
każdego czasu. 

Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjną będą 
tego samego dnia uskutecznione. 


Zarząd Zakładu gazowego 


2564 5—6 we Lwowie. 


PEEP: a A 
R. GEBURTH, 


e. k. nadw. maszynista, 


Wien, WIE. Kaiserstrasse Nr. 71. 


PIECE REGULATORY 


(Regulir-F'iill-Oefen), 


Piece podpałowe, kuchnie, 


Opalacze centralne, 
Aparaty do suszenia i do suszarhń. 


Sg Wzory bezpłatnie. BĘ 2525 9—0 
Skład we Lwowie u Jana Schumanna. 


Nie ma już więcej 


Niema już więcej 
twardej skóry! 


mokrych nóg! 


= - 


a to w skutek Stefana Fernolendt'a, niezrównanego, 


nieprzepnszczającego wodą, smarowidła na SKÓR, 


które każdą skórę już po jednorazowem natarciu czyni najzupełniej mie= 
przemakainą. Moje smarowidło na skóry czyni skórę miękką, 
gietka i bardzo trwałą. Zapobiega ono wysechanlu i pękaniu 
skóry, tak na butach, jakoteż na rzemieniach, dachach po- 
wozów iid. Moje samarówidło na skóry jest wybornym środkiem ochron- 
nym przeciwko rdzewieniu metalów i wyborne oddaje usługi 
jako maść na kopyta końskie. 
Ceny smarowidła: w pudełkach drewnianych, 

w puszkach blaszanych po 15, 30 i 60 et. — pacz 
całe kilo 2 zł. 


WWE” Znaczna oszczędność w obuwiu 


przez używanie mojego czernidła bez witryołu, które daje natych- 
miast połysk głeboko czarny i nie szkodzi skórze. W pudełkach drewnia- 
nych po 8, 16 i 32 et. W puszkach blaszanych po 12, 20, 40 i 80 et. 
Dalej także płynne czernidłeo momentalne do UŻYC RAJ. 
szczotki, do odświeżenia wszelkiego rodzaju rzemieni na konie, torb podi 3 
nych, mebli skórzannych, wyrobow rzemiennych i pokrowców skórzanye 


w flaszkach po 25 i 40 et. 
Erste k. k. landesbef. 


Stiefel-Glanzwichse-Fabrik 
(gegriindet 1835) 


STEFAN FERNOLENDT 


Wien, 1., Schulerstrasse 21. 
` Zamówienia wyżej 1 zł. rozsyła się na prowincję za pobraniem pocz 


o 10, 20 i 50 et. — 
i po pół kila i zł. 


2516 7—0 


towem. 


Z nn 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego" 


| zaa | 
ANTONI ROZMANIT | 


KRAKÓW. 


i 
FABRYKA PAROWA GYKORII I SUROGATÓW KAR] 


w Rakowicach pod Krakowem. E 


` 3 | 
Kantor i skład główny w Krakowie | 
(obok bramy Florjańskiej we własnym domu). 


Wyrabia różne gatunki cykorji z materjału surowego krajowego włab 
plantacji. 
Materjał surowy krajowy czyli korzeń ceykorji uprawiany w naszy 
glebach, według analizy chemicznej, dokonanej w laboratorjum akadem 
przemysłowo-technicznej w Krakowie posiada daleko więcej cześć) 
pożywnych i goryczkowych cykorji właściwych niż tê 
we 


sam korzeń zagraniczny. 

| _ Mając zatem materjał surowy wyborowej jakości, cykorja moja r) i 

lizuje zwycięzko z wszelkiemi wyrobami zagranicznemi tego rodzaju, mat E 

nad niemi tę jeszcze przewagę, że jest krajową i tańszą. 
Fabryka poleca następujące gatunki (nazwy): | 

Cykorję krakowską gorzką, w paczkach okrągłych '/, i *ję pilt | 

Kawe śrutową francuską, dającą odwar klarowny. 

sevg Śnij 0 1 w pudełkach 1, i", kilo z widokiem Krakow 
nie z Prus). 

Cykorję pakowaną w szklankach (pakunek “konkurencei 

i Kawe figową. 

,., Mam nadzieję, że Szanowne Panie i gospodynie oceniając 
moich wyrobów, ich wyższą wartość od szumnie rekiamowanych fabryk 


dobt 
aton 


zagranieznych, poprą usiłowania podjęte na racjonalnej podstawie, zgodil i 

z interesem własnym i krajowego przemysłu. y 
Wyroby moje są do nabycia we wszystki jsž 

handlach. i gr mik Biż A A 


64 20 
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EE TERR © ©, 4: 130,0 UKE © © 


& SJ [A 5 A, 

> Na Jesień! Na Zimę! | 

|». Wełny do robót drutowych. i- l 

», Koszule, Kaftaniki męzkie i damskie, Kalesony, P’ gii 

w czochy, Skarpetki i t. p. z najlepszej wełny, system 
profesora Jaegera. 


Chustki Kamasze damski? 


i męzkie, Czapki, Kapelusze, Obuwie ciepłe. 


I włóczkowe, 
ka] Pończochy do polowania, Rękawiczki sarnie, " 


Kamizelki, 


f 


ka niane, angielskie i glacée z futerkiem. a | 
(W Przybory myśliwskie. Najlepsze Tutki frane ask pg 
cy 1000 od zł. 1:20 do zł. 2 — mos Ó 
le! Wałeczki elastyczne z waty, do okien i drzwi, od zim” a 


kal i przesiągów. T 
| | Nakoniee najrozmaitsze Drobiazgi. | 
| 
$ 
| 


Specjalności męzkie, tuzin zł. 2.—. 
m. Poleca 
gi handel towarów galanteryjnych i-norymbergskio! y 
© JANA KREMPY w JAROSŁAWIU: 5 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną poczią nie licząć „kosz oN 
opakowania. 2523 


"<a rN r n p ee e * 40 * 20 "aaa 
X TE aA AO e 05,9 


m Å—- e l w o. 
IF Ważne dla myśliwych! 9% 


Główny magaza broni i przyborów myśliwskie! 
ALFREDA DZIKÓWSKIEGO 


we Lwowie i w Tarnopol" 


poleca po znacznie zniżonych cenach: „JJ 


Sezon 18861 | Sezon 1886/1 


b. łuski nabojowe Viega wod oa? 
46 100 szt. I zz o c4ster kaline", łuski nsbajęgę 


ber 16 10 
n 14 00 szt. 1% 


i r 
tezawodne "yP 
Tefanchesx kaliber 
n n 12 


n 
n 


n n e 

śC «Psa MEMO 
walk [yi a a 

wów 


—qzadężne mas 

Mge odchodz lub Lancaster 
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